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Przedpłata: miesięcznie wynosi zł 1,— z dostawą pocz- 
tową zł 1,19, z odnoszeniem w dom przez specjalnych posłań- 
ców zł 1,25. Cena egzemplarza pojedyńczego wynosi gr 15. 


tiythośzi trzy razy tygodniowo: na wtorek, rzowaciek 1 sobote, 
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Bóg i Ojczyzna! 


9 Hstopada 1929 r. — . 


Narodowy 
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Ogłoszenia: wiersz milim. na stronie 7-łam. gr 10, na stronie 
4-łamowej za tekstem gr 30, w tekscie gr 50, na I str. gr 75. Przy 
powtórzeniach udziela się rabatu. Dla zagranicy 50°/ nadwyżki: 


Adres rodak! | admin stead; Wąbrzeźno, ul. otetnińska 1. 
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W jedności siła! 


Niech żyje Sejm! | Marszałek Daszyński do Prezydenta 


Po wielu miesiącach przymusowej bez- 
czynności został zwołany Sejm Rzeczypo- 
spolitej. 

Zdawałoby się — nic nadzwyczajnego. 
Ileż to razy zbierał się Sejm na posiedze- 
nia. Nie pierwszyzna, A posłowie zebrani, 
to przecież tacy sami ludzie, jak my. Wła- 
dza posłów to tylko nasze, ludu pełnomoc- 
nictwo dla nich. 

Mamy już trzeci Sejm, Każdy z nich 
składał się z ludzi, o ludzkich wadach i 
brakach. a w działalności swojej nie we 
wszystkiem zadowalał nas. Nauczyliśmy 
się krytykować Sejm iposłów, nauczyli- 
śmy się patrzeć często zbyt surowo na o- 
myiki Sejmu, zapominając, że taki mamy 
Sejm, jakim wybraliśmy go my — naród, 

Więc zdawałoby się — nic nadzwyczaj- 
nego. gdy Sejm znów zabiera się do pra- 
cy. A jednak tak nie jest. Widocznie trze- 
ba było trzech i pół lat rządow sanacyj- 
nych, tej drogi krzyżowej, poto, by w na- 
rodzie przyszło zrozumienie, czem jest 
Sejm, by przyszło przekonanie, że plucie 
i naigrawanie się z Sejmu prowadzi pro- 
stą drogą do oddania narodu na łaskę i 
niełaskę biurokracji. 

O! minęły już te czasy, gdy bawiono 
nas, wyśmiewaniem się z Sejmu. rzuca- 
niem odpowiedzialności za wszystko. co 
się dzieje w Polsce na Sejm. Minęły te 
czasy, gdy straszono nas skutecznie par- 
tyiniectwem i rządami partyjnemi. Bo oczy 
nasze patrzą na to straszne partyjnietwo 
sanacji. które przeniknęło całe nasze życie, 
partyjnictwo najgorsze. bo nieodpowie- 
dzialne przed nikim, butnę i zadufane w 
sobie. 

Trzeba było trzech i pół lat nato. by- 
śmy przekonali się. że nie jedność ji zgodę, 
a straszną nienawiść ij walkę wprowadzi- 
ła sanacja do naszego życia. 


Krzyczańo: „Precz z partjami*. a stwo- | 


rzono najgorszą partję, bo partję, której 
jedynym celem jest utrzymanie się przy 
władzy utrzymańie się na stanowiskach, 
na dobrze płatnych posadach. 

Krzyczała sanacja: „Precz z nadużycia- 
mi', a nigdy nie było tylu nadużyć, co 
dzisiaj. 

Krzyczano na złą gospodarkę Sejmu. 
poto, by wymknąć się z pod kontroli całe- 
go narodu. Gospodarujecie, szafujecie pie- 
niędzmi, jak wam się podoba, i na co 
chcecie. Wyciągacie ostatni grosz na wa- 
szą „radosną* twórczość. niepomni na bie- 
dę i ciężkie położenie Państwa. Wszystko 
to widzimy na własne oczy, odczuwamy na 
własnej skórze! 

Gdy zbiera się Sejm, przedstawicielstwo 
narodu, oczy nasze, — zwracają się ky 
niemu. 

Nic to. że nie ma on siły — przemocy. 
, Sejm ma dziś coś więcej, ma ża sobą 
siłę moralną całego narodu, który przęj- 
rzał i przekonał się, czem dla niego jest 
Sejm. I cokolwiek się stanie, można być 
pewnym. że Sejm ma nas za sobą, że każ- 
dy nowy zamach na Sejm, będzie przez 
nas rozumiany, jako zamach na. nasze 
prawa. Skończyły się już czasy. gdy nas 
bawiono walką z Sejmem. Poczuliśmy już 
dobrze, ile nas ta zabawa kosztowała. Do- 
syć tej zabawy! 

Walka z Sejmem. to walka z nami. 

Witając Sejm — wołamy „Niech żyje 
Sejm“. 


(ETRE LEA PPP EE EA AO SOSEA 
Telegram Ojca św. do Pade- 


rewskiego. 

Lozanna 6, 11. tel, wł, 

Ojciec św. przysłał z okazji urodzin 
Ignacego Paderewskiego poniższy tele- 
gram: 

— „Jego Świątobliwość przesyła Jego 
Ekscelencji,  Ignacemu Paderewskiemu, 


obchodzącemu 69-tą rocznicę, Swe ojcow- 
skie błogosławieństwo i wyraża mu Swe 
najlepsze życzenia prędkiego i zupełnego 
powrotu do zdrowia.* — 


Burza w listopadzie. 


Zakopane, 7. 11. Tel. wł. 

W dniu wczorajszym nastąpiło tu na- 
głe podwyższenie się temperatury, po któ 
rem nadeszła burza z błyskawicami i 
grzmotami. Kilka piorunów uderzyło w 
szczyt Gubałówki. Dziś panuje przepięk- 
na pogoda, 


Rzplitej. 


Marszałek Sejmu przesłał panu Pre | 
zydentowi Rzeczypospolitej przez swe 
go sekretarza osobistego p. Dwernie- 
kiego e godzinie 3-ciej -po południu 
pismo o tekście następującym: 

Watszawn. dnia 4 listopada 1929 r. 

Aby poinformować Pana Prezyden 
ta o przebiegu demonstracji pewnej 
liczby panów oficerów wojsk polskich 
w Sejmie w dniu 31 października rb, 
przybyłem na prośbę Pana Prezyden- 
ta dn. 3 listopada o godz. 12-tej w po- 
łudnie na Zamek i 'staralem się sgeł- | 
nić to moje zadanie w dwugodzinnej 
rozmowie. Obiecałem nadto. przedło- 
żyć Panu Prezydentowi protokół prze- 
słuchania strażników  marszałkow- 
skich. Przesyłam go dzisiaj. 

Wyrównaniu przed Panem Prezy- 
dentem sprzeczności moich poglądów 
z pogląaami pana Marszałka  Piłsud- 
skiego przeszkodził p. Marszałek Pił- 
sudski, lżąc mnie w sposób niegodny 
w komunikacie urzędowym P. A. T. 
z dn. 3 listopadą rb. Napisałem wów 
czas list do Pana Prezydenta. Po tym 
liście prosił mnie Pan“ Pre ydent o 


przybycie do Zamku. Na Zamku 
mówiłem, że kraj żąda za wszelką ce- 
nę spokoju i ładu wewnętrznego, 
zwłlaszczą wobec nad wyraz ciężkiego 
położenia gospodarczego. 

Wobec znanych stosunków politycz 
nych, prosiłem Pana Prezydenta albo 
o rozwiązanie Sejmu, albo © odwoła- 
nie Rządu. 

Niemożliwem jednak jest utrzyma- 
nie Sejmu i poniewieranie nim do o- 
statnich granic. Godność nie tylko 
posłów, ale calego narodu, widowiska 
podobnego nie zniesie. 

Na wezwanie Pana Prezydenta przy 
byłem, ale z p. Marszałkiem Piłsud- 
skim rozmawiać po za Sejmem nie 


będę. i K 
Na obelgi odpowiadam „spokojną 
pogardą. 
Cieszę się. mogąc donieść Panu 


Prezydentowi, że podobnie jak ja o 

obelgach, padających z ust dygnita- 

rzy, zaczynają myśleć i czuć miljony 

uczciwych Polaków. 

Marszałek Rzeczypospoiltej Polskiej 
(—) Ignacy Daszyński. 


W Sejmie cisza. 


Rezolucja Stronnictwa Chłops kiego. — Oryginalne uchwały 
, konserwatystów. 


Warszawą 6. 11. tel, wł. 

W Sejmie. cisza, - f 

Wigäszość posłów “zaraz. we wtorek 
wieczorem  rozjechała się do domów i 
okręgów. -© Wyjechai. ze · wskazaniami 
swych klubów na okres najbliższy,- 

Wczoraj obradował Klub Stronnictwa 
chłopskiego, Powzięto rezolucję, wyraża- 
jącą uznanie marszałkowi sejmu Daszyń- 
skiemu, 

Klub stwierdza ` w uchwale, że przez 
odroczenie normalnej sesji utrudniono pra 
ce nad budżetem, nad zbadaniem celowo- 
ści przekroczeń budżetowych i t, d. 


Klub Stronnictwa chłopskiego wypo- 
wiedział się podobnie, jak: Klub P, S. L, 
Piasta, za połączeniem trzech stronnictw 


chłopskich: „Wyzwolenia*, Piasta i Stron- 
nictwa chłopskiego w jeden blok ludowy. 

Wczoraj obradował również w War- 
szawie komitet zachowawczy, Po dłuż- 
szych obradach powstała uchwała, uzna- 
jąca w dalszym ciągu naprawę ustroju za 
sprawę najpilniejszą (?!) ze wzglę- 
dów politycznych i gospodar- 
czych (?!) oraz aprobując dotychczaso- 
wą linję polityczną swoich parlamentar- 
nych przedstawicieli, 


Oświadczenie Klubu Narodowego. 


Klub Narodowy po odroczeniu sesji 
parlamentarnej uchwalił następujące o- 
świadczenie: 


— „Przed zwyczajną sesją sejmową sto 
ją bardzo ważne zadania. W budżecie na 
leży przeprowadzić oszczędności, by ul- 
żyć nadmiernemu obciążeniu podatkowe- 
mu. Przedłożone Sejmowi zamknięcia 
rachunków za r. 1927/28 i sprawozdanie 
Kontroli Państwa za r. 1928/29 ujawniają 
tyle  nieprawidłości i zawierają tyle 
zarzutów w - odniesieniu do gospo- 
darki państwowej, że dla usunięcia zła 
konieczne jest publiczne ich wyświetlenie 
i wyciągnięcie przez Sejm właściwych 
konsekwencyj. 

Ciężkie położenie gospodarcze państwa 
wyrażające się zwłaszcza w  zachwianiu 
równowagi gospodarczej między wsią i 
miastem. wymaga pełnej jasności i pla- 
nowości w polityce rządu. przyczem dla 
usunięcia niedomagań konieczne są także 
i akty ustawodawcze. Bieg spraw zagra 
nicznych. . w szczególności w związku z 
wynikami konferencji w Hadze, oraz u- 
mowami polsko — niemieckiemi. wymaga 
również oświetlenia na gruncie sejmo- 
wym. Wreszcie Sejm ma podjąć przerwa 


ną pracę nad reformą konstytucji, której 
doniosłość jest tak mocno  podkreślana, 
właśnie ze strony czynników rządowych. 

W tych warunkach odroczenie nieroz- 
poczętej jeszcze sesji Sejmu uważa Klub 
Narodowy za krok z ogólnych względów 
państwowych szkodliwy, który będzie 
przez ogół rozumiany jako ucieczka przed 
odpowiedzialnością. 

Prawidłowy bieg pracy na gruncie u- 
stawodawczym jest niezbędnym warun- 
kiem ładu prawnego i porządku w pań- 
stwie. Jest -obowiązkiem każdego stron- 
nictwa, by nie organiczało się do kryty- 
ki i narzekań, lecz wskazywało pozyty- 
wne drogi, wiodące do usunięcia dzisiej 
szych wielkich niedomagań w państwie, 
których świadomość jest powszechna. 

Klub Narodowy w ten sposób pojmo- 
wał zawsze i pojmuje swoje obowiązki 
w pracy parlamentarnej, nie ulegając 
w żadnej chwili oportunistycznym waha- 
niom, wynikającym z jakichkolwiek kom 
binacji politycznych. 

Klub Narodowy i nadal będzie prowa- 
dził pracę na tych zasadach w przekona- 
niu, że w tej jego pracy zawarte są pier- 
wiastki twórcze, zdolne wyprowadzić 
państwo z dzisiejszego chaosu". — 


| Osobliwa konfiskata. 


Okazuje się, że nawet listy Prezydenta Rzeczypospolitej mo- 
ga ulegać zajęciu... 


Lwów 6. 11. tel, wł. | 
Nr. 530 „Lwowskiego Kurjera Poranne- 
go“ z d, 3 b, m. uległ konfiskacie za arty- 
uł p. t. „Już wiem!* oraz za część arty- 
kułu „Prasa stołeczna o zajściach w Sej- 
mie”. Wydauy po konfiskacie drugi na- 
kład został rownież skonfiskowany, Dopie- 

ro trzeci nakład nie uległ konfiskacie. 
Skonfiskowano też „Dziennik Ludowy". 


; 


Wilno 6. 11. tel. wł 

Nr 252 „Dziennika Wileńskiego" ulegl 
koniiskacie za część artykułu p, t. „Dies 
irae“, poświęconego zaduszkóm. 

Radom, 6. 11. Tel. wł 

Sąd Okręgowy w Radomiu postanowił 
uchlić zajęcia nr.: 241, 241a. 241b, i Z4ic 
Słowa“ zarządzone przez starostę ra- 


„List pos. Baćmagi, czyli na ile oszaco- 
wali pos. Baćmagę jego miejscowi przyja- 
ciele polityczni z Be-Be'. 

Również na temże posiedzeniu Sąd O- 
kręgowy uchylił zarządzone przez staro- 
stę zajęcie nr. 242 „Slowa“ za artykuł pt.: 
„Wśród 'Rusinów*. À 

Wydawnietwo „Slowa“ wnosi jeszcze 
5 dalszych spraw przeciwko Skarbowi 
Państwa o odszkodowanie za nieuzasad- 
nione konfiskaty starosty Maćkowskiego. 

Kraków, 6. 11 Tel. wł. 

„Naprzód“ krakowski donosi, że tamtej 
szy policyjny urząd grodzki skonfiskował 
nie tylko listy marsz, Daszyńskiego do 
Prezydenta Rzeczypospolitej, które prze» 
puściła cenzura w całej Polsce, ale skon- 
fiskował również — list Prezydenta Rze- 
czypospolitej do marszałka Sejmu... 


Okropna katastrofa lotnicza. 


Londyn 6. 11, 

Samolot niemiecki, który odleciał x 
Croydon dziś rano o godz, 9.44 w kierun- 
ku Amsterdamu spadł ogarnięty płomie- 
niami w Surrey. Z pośród 8 osób jadą- 
cych samolotem, tj, 4 członków załogi i 4 
pasażerów, 7 zostało zabitych, jedna jak 
się zdaje ocalała. 


Zbłądził, lecąc bez kompasu. 

Berlin, 6. 11. 

Biuro Wolffa donosi, że polski samo 
lot wojskowy, obłożony aresztem za 
wylądowanie w obrębie terytorjum nie- 
mieckiego w miejscowości Babimost 
został wczoraj odstawiony do Polski, 
Pilot, uczeń poznańskiej szkoły lotni- 
czej, również powrócił do kraju. Śledz- 
two wykazało, że nie zachodzi bynaj- 
mniej wypadek szpiegostwa polityczne- 
go i że pilot dokonać musiał lądowania 
z powodu wyczerpania się zapasów ben 
zyny. Pilot otrzymał. rozkaz dokonania 
totu szkolnego bez kompasu z Poznania 
do Bydgoszczy i stracił orjentację, wy: 
czerpując zapas benzyny. 

Między buforami. 

Pszczyna 6. 11, 

Wczoraj po południu na dworcu w Mi. 
kołowie robotnik kolejowy Alojzy Labuś 
ny, podczas przetaczania wagonów, do- 
stał się pomiędzy bufory, wszutek czege 
doznał zmiażdżenia klatki piersiowej, po 
nosząc śmierć na miejscu. 


Żywcem zakopany. 

Subotica, 6. 11 . 

W czasie urządzonych tu popisów 
fakirów, jeden z nich kazał się zakopać 
do ziemi, gdzie miał pozostawać 80 mi- 
nut, Po upływie tego czasu wydobyte 
go już nieżywego. 


Katastrofa w kopalni. 
Johannisburg (Afryka Poł.) 7, 11. 
Wczoraj w pewnej kopalni urwała się 

winda, 8 górników zabiło się na miejscu, í 
jest ciężko rannych, 


Sukcesy jeźdźców polskich. 

Nowy Jork, 6. 11. =. 

Na tutejszym torze wyścigowym 
odbyły się międzynarodowe wyścigi 
oficerskie na amerykańskich koniach 
Pierwszą nagrodę zdobył jeździec pol- 
ski por. Gzowski, W poprzedzającym 
wyścigu mieszanym dla oficerów i cy- 
wilnych jeździec polski por. Zgorzeł: 
ski był pierwszym z oficerów, a czwur 
tym w ogólnej klasyfikacji. 


Zderzenie pociągów. 

Toruń, 6. 11. 

W nocy z wtorku na środę 6 b. m. 
ok, godz. 12.50 na mijance Wiktorów 
(między stacjami Czerniewice a Cho- 
decz na linji Warszawa—Toruń) `° po» 
ciąg towarowy Nr. 499 przejechał zam- 
knięty sygnał i wjechał wskutek tego 
na stojący pociąg towarowy Nr. 494, 
Bliższych szczegółów brak. Zderzenie 
pociągów spowodowało przerwę w ru: 
chu, skutkiem której pociąg osobowy 
z Warszawy Nr. 413, przychodzący do 
Torunia © godz. 1.38 w nocy przybył 
do Torunia z półtoragodzinnem opóź- 


domskiego Maćkowskiego za artykuł pt.: | nieniem, 


+  _ ldjoci są... 
4 ale nie wszyscy. 


7 Niemcy lubią się chwalić, że są „ein 
: Volk der Dichter und Denker", Chcąc pra- 
' wdzie oddać świadectwo, przyznać trzeba, 
*naród niemiecki wydał szereg sławnych 
fHudzi. Lecz to nie daje najmniejszego po- 
wodu do takiego samochwalenia się, bo 
t przecież i inne narody wydały nie mniej 
sławnych ludzi. A 
| Poza tem to. co się dzieje obecnie w 
! Niemczech, podrywa bardzo poważnie po- 
| wagę Niemiec. Mamy tu na myśli zakoń- 
czony w tych dniach tak zwany „Volksbe- 
+ gehr*. 

Nacjonaliści niemieccy, którzy już nie- 
? jedno głupstwo w polityce niemieckiej pal- 
; neli, zainscenizowali i zakończyli w tych 
| dniach ponowną akcję, świadczącą o ich 
t ubóstwie duchowem i dziecinnej wprost 
Fnaiwności Myśleli oni bowiem, że skoro 
łzaprotestują przeciw planowi Younga, któ 
fry ich zmusza do płacenia długów wojen- 
‘nych, to Francuzi i ich sprzymierzeńcy po- 
i darują Niemcom dług. Dla tego żądali od 
rządu niemieckiego, by ogłosił piebiscyt 
'w tej sprawie, albo inaczej mówiąc. po- 
j wszechne głosowanie ludowe. Lud niemiec 
| ki sam się miał opowiedzieć, czy Niemcy 
sebcą płacić, czy nie. Żeby takie głosowa- 
nie mogło się odbyć, trzeba było urządzić 
najprzód tak zwane referendum lub po 
niemiecku „Volksbegehr” to znaczy, że lud 
przez podpis swój w listach, specjalnie w 
tym celu wyłożonych, miał wyrazić swą 
wolę, że życzy sobie głosowania ludowego 
r(Volksentscheid), Około 4 i pół miljonów 
'podpisów było potrzebnych, o ile „Valks- 
entscheid* miał się' stać ustawą. 

Rozpoczęła się więc akcja podpisywa- 
nia wyłożonych list. Nacjonaliści zaczęli 
szukać głupich. W swej hezprzykładnej 
zuchwałości zaczęli wszystkich, którzy by- 
li przeciw „Volksbegehr*, nazywać „zdraj- 
cami“, 

Lud z początku niezbyt licznie garnął 
się do podpisu, więc junkrzy pruscy, zwła. 
szczaw Prusach Wschodnich. bądź to 
gwałtem, bądź to obiecankami gnali swych 
podwładnych do podpisu. A gdzie nie po- 
mogły obiecanki, tam nie szczędzono na- 
wet wódki, Wiadomo, że za kieliszek wód- 
ki, niejedenby duszę swą djabłu zapisał, 
czemuby nie miał również swego „Vater- 
landu” zaprzedać. 

i Więc podpisywano. 

| Lecz Rugenberg „arcymądrala"* w obo- 
zie nacjonałistów sam nie wierzył, że znaj- 
dzie w narodzie niemieckim przeszło 4 mi- 
„liony głupich, więc jeszcze przed zamknię- 
ciem list napisał artykuł, który się ukazał 
we wszystkich gazetach  nacjonalistycz- 
nych pod tytułem: „Czy walka wygrana 
lub przegrana”, W artykule tym podejrze- 
wał niemieckiego ministra spraw we- 
wnętrznych i urzędników państwowych, 
że mogą sfałszować wynik podpisów. Ist- 
„nieje przysłowie: „Kto w piątek jada fla- 
ki, myśli, że każdy taki“, Że nacjonaliści 
są mistrzami w uprawianiu fałszerstw roz- 
maitego rodzaju, więc sądzili, że rząd re- 


,publikański zna się również na tych 
„Sztuczkach*, Ale rząd republikański nie 
„retuszował* wyniku „Volksbegehren“, 


Wedle urzędowego komunikatu uzyskali 
nacjonaliści potrzebną ilość podpisów, ale 
z ledwością. Powodu do triumfu jednakże 
nie mają, bo wynik akcji nacjonalistycz- 
nej dowiódł dość jaskrawo, że nie wszyscy 
iw Niemczech są idiotami. 38 miljonów 
wyborców wypowiedziało się bowiem prze- 
jeiw „Volksbegehr”, dając tem samem do- 
wód, że nad idjotyzmem góruje jeszcze 
zdrowy rozum. Jeżeli teraz w myśl nacjo- 
nalistów zostanie ogłoszony tak przez nich 
żądany „Volksentscheid*, podczas którego 
wyborcy w tajnem głosowaniu oddać ma- 
ją swój głos za lub przeciw planowi Youn- 
ga. to choćby się nacjonaliści z Hugenber- 
giem na głowę postawili, to przeszło 20 
miljonów głupich z pewnością nie znajdą. 


GAZETA WĄBRZESKA — sobota, dnia 9 listopada 1929 r. 


jąc wynik „Volksbegehr* pisze: „Lieb | „Volksentscheid“ będą głosić hasło: 


Vaterland magst ruhig sein“. Mają rację, 
bo jeszcze „Vaterland“ jest cały, ale je- 


żeli nacjonaliści podczas agitacji zal co się stanie. 


DEED TPA PTFE ZEE OOOO ZZ S LEL AETA ZER OZ ODZOBZONNE 


Strajk na G. Sląsku 


rozpoczął się w oznaczonym czasie i wygląda niepokojąco. 
Katowice, 6. 11. PAT. G. saa praca e Pudle 20 proc. 
iedzian dzień dzisiejszy 24- | robotników, a łącznie z robotnikami, za- 
ony si orożateowian e p Sit trudnionymi u przedsiębiorców pracuje 


ctwie i hutnictwie rozpoczął się dziś o | ZAórą 30 proc. j 
Poza kopalniami w zakładach przemy: 


godz. 6 rano. Sytuacja strajkowa przed- | 
stawia się następująco: W Zagłębiu Dą- | słowych sytuacja jest następująca: w 
browskiem pracuje całkowicie większa | państwowej fabryce związków azotowych 


część kopalń jak Czeladź, Jowisz, Saturn, | w Chorzowie nie zgłosiło się do pracy 33 


Wiktor, Mars. Grodziec, Renard. Jerzy, | robotników, również całkowicie pracuje 
Modrzejów, Orion i Paryż. W- kopalni | huta cynkowa Gieschego z wyjątkiem ma 
Klimontów pracuje 85 proc. robotników, | łej huty Rekka, która pracuje częściowo. 


Huta Gidota w Hrobaczowie pracuje cał- 
kowicie. Inne huty pracują częściowo. — 
Wielkie piece wszędzie są czynne. Procent 
robotników, zatrudnionych na kopalniach 
uległ zmniejszeniu z tego powodu, że kie- 
rownicy niektórych kopalń nie uruchomi 
li tych kopalń mimo, że załogi zgłosiły 
się częściowo do pracy. Spokój nigdzie 
nie został zakłócony. 


w kopalni Marymer — 66 proc. Nieczynna 
jest jedna kopalnia Koszelów, Częściowo 
czynne są kopalnie warszawskiego towa- 
rzystwa węglowego jak kopalnia Kazi- 
mierz i Juljusz W zagłębiu Chrzanow- 
skiem pracują całkowicie kopalnie. nale- 
żące do towarzystwa Siersza oraz kopal- 
nie Matylda i Trzebinia. Pracują częścio- 
wo kopalnie w Jaworzynie i Libiążu, Na 


Dwa procesy szpiegowskie w Toruniu. 


Wyrok w sprawie Piechockiego i braci Haftke. — Sprawa 
Glitzy odroczona. 
21-ej trybunał ogłosił wyrok, 


Toruń 6. 11, 
Piechockiego za dostarczanie 


Głośna swego czasu afera szpiegowska 
w Toruniu, zlikwidowana przez władze 
bezpieczeństwa w kwietniu r. b. aresztowa 
niem Maksymiljana Piechockiego, techni- 
ka dentystycznego, zamieszkałego w Gdań 
sku i braci Leona i Pawła Haftków, za- 
trudnionych w zakładzie litograficznym w 
Szkole Podchorążych Artylerji w Toruniu 
znalazła epilog w dniu wczorajszym przed 
sądem okręgowym, 

Trybunałowi przewodniczył sędzia dr. 
Piasecki, oskarżał prokurator Bieńkowski, 
bronili mecenasi: Nowosielski z Poznania 


wykradanie aktów z zakładu 


grafowanie aktów nu 1% roku 
więzienia, Wszystkim oskarżonym zaliczo- 
no areszt śledczy, 


nikowi „Thorner Vereins Banku“ 


rozprawę kilku świadków została odro- 
czona. 


na była przy drzwiach zamkniętych. 


Po całodziennym przewodzie o godz. 


=. = c a a e 
Rok wiezienia za obraze ministra wojny. 
Sad Najwyższy odrzucił odwołanie się oskarżonego od wyro- 
ku niższej instancji. 
Sąd ogłosił wyrok, skazujący red, Wasi- 
lewskiego na 1 rok więzienia. 

Skazany wniósł do Sądu Najwyższego 
skargę przeciwko  uprawomócnieniu się 
wyroku, W dniu wczorajszym Sąd Naj- 
wyższy zajął się rozpatrzeniem skargi i 


Warszawa 7. 11. tel, wł, 


Przed niedawnym czasem sąd okręgo* 
wy warszawski rozpatrywał sprawę p, Ro- 
mana Wasilewskiego, redaktora „Szańca*, 
niezależnego czasopisma wojskowego. Akt 


oskarżenia zarzucał redaktorowi Wasi- | odrzucił ją, zatwierdzając tem samem wy 
lewskiemu obrazę w artykule osoby mi. |rok niższej instancji na red. Wasilew- 
nistra spraw wojszowych J. Piłsudskiego. | skiego. 


Wybuch wulkanu Santa Maria. 


Nowy Jork, 5, 11. nej akcji. W dniu dzisiejszym stwierdzono 

Jak donoszą z Guatemali, wulkan Santa | bardzo liczne i nadzwyczaj silne wybuchy, 
Maria, leżący w odległości kilkunastu mil | Dotychczas utraciło życie 20 osób, 
na zachód od stolicy rozpoczął swą dziA- Według innych pogłosek liczba zabi- 
łalność i wyrzuca od wczoraj wielkie masy jtych dochodzi do stu, a niektóre wiadomo- 
lawy, która zalewa okolice, ści mówią nawet o 300 ofiarach. 

Szkody, wyrządzone przez wybuch wul- W całym kraju panuje niepokój, po- 
kanu wynoszą, jak się przypuszcza, kilka» | nieważ ludność obawia się, że wybuch 
set tysięcy dolarów. może, podobnie, jak w roku 1902, zakoń- 

Associated Press donosi z Guatemali, | czyć się trzęsieniem ziemi, które wówczas 
że wulkan Santa Maria znajduje się w peł- nawiedziło część kraju, 


„Willst du nicht mein Waehler sein, so 
zieht bei dir der Pole ein* — to kto wie, 


skazujący 
wywiadowi 
obcemu tajnych aktów wojskowych na 8 
lat ciężkiego więzienia, Leona Haftkę za 
litograficz- 
nego w Szkole Podchorążych na 5 lat cięż- 
«iego więzienia i Pawła Haftkę za foto- 
ciężkiego 


Równocześnie przed sądem okręgowym 
toczyła się rozprawa o szpiegostwo na 
rzecz ościennego państwa przeciwko urzęd 
Karolo- 


i Soxulski z Torunia, Rozprawa prowadzo- | wi Glitzy, która z powodu nieprzybycia na 


Korupcja w Niemczech 
dawniej a dziś. 


W związku z aferą braci Sklarków w 
Berlinie, w którą wmieszani są różni wy- 
socy urzędnicy magistratu berlińskiego, m. 
in. sam naczelny burmistrz, jak również 
niektórzy posłowie socjalistyczni, „Frank- 
furter Ztg.“ przypomina — widocznie w 
chęci uniewinnienia urzędników — że i za 
rządów cesarstwa pod tym względem nie 
było lepiej, gdyż nawet ministrowie brali 
pieniądze w warunkach i okolicznościach 
takich, że możnaby to również nazwać ła. 
pownictwem. 

Bismarck, znając tę stronę natury ludz 
kiej, niejednemu z ministrów wsuwał po- 
tajemnie większe sumy, żeby go sobie 
pozyskać dla swoich celów. Gdy jeden z 
tych ministrów, który od Bismarcka wziął 
30000 marek, z czasem stał się niewygod- 
nym, kanclerz Bismarck żądał od Wil- 
helma I-go usunięcia go i poparł swe żą* 
danie zapewnieniem, że to człowiek przę- 
kupny, gdyż wziął od niego 30000 marek, 

Razu pewnego, gdy zgłosił się u niego 
nowoinianoweny szef gabinetu cywilnego 
Lucanus, żeby się przedstawić, Bismarck 
swoim zwyczajem i jemu chciał wręczyć 
worek pełen złota, poprzed. już na ten cel 
przygotow. i leżący przed nim na biurku, 
lecz zdziwił się niepomiernie, gdy Luce 
nus, zreszta człowiek bogaty, stanowczo 
odmówił. 

Bismarck wybuchnął niezadowolony: 
„Pan jesteś pierwszy, który mi to mówi, 
> wierwszy, który nic nie bierze; moi mi- 
nistrowie brali wszyscy!" 


RZS AZ O OTO ETOO AZER 
Stanowiska stronnictw. 


Warszawa, 6. 11. Tel. wł. 

N. P. R. w odroczeniu sesji sejmowej 
widzi usiłowanie rządu uchylenia się 
od odpowiedzialności za wyniki do- 
tychczasowej gospodarki. 

„Piast* uważa, że odroczenie jest 
uniemożliwieniem Sejmowi  przepisa» 
nych mu przez konstytucję obowiąz- 
ków. Apeluje do stronnictw ludowych, 
aby zjednoczyły swe siły. 

Pos. Griinbaum oświadcza imie 
niem Koia Żydowskiego, że Koło to 
jest gotowe współdziałać w obronie 
parlamentaryzmu i godności Sejmu. 

Klub „Wyzwolenia“ sądzi, że odro- 
czenie sesji jest uniemożliwieniem Sej 
mowi kontroli nad gospodarką i usu- 
waniem się rządu przed odpowiedzial- 
nością, co jednak nie uwolni od odpo- 
wiedzialności obecnego systemu rzą- 


Klub PPS. powziął następującą re- 
zolucję: a 
— „ZPPS stwierdza, że odrocze- 
nie sesji parlamentarnej oznacza u- 
chylenie się pomajowego systemu 
rządzenia od stanięcia wobec Sejmu 
i od kontroli publicznej całokształ- 
tu ich działalności politycznej i go- 
spodarki finansowej; ZPPS ponawia 
swe serdeczne wyrazy uznania dla 
marszałka Sejmu I. Daszyńskiego za 
jego postawę w ciągu ostatnich 
dni; ZPPS oddaje się do dyspozycji 
CKW i jego prezydjum.* — 
c 


Drożyzna rośnie! 


Warszawa, 5. 11. PAT. 

Komisja do badania zmian kosztów 
utrzymania na posiedzeniu dn 5 listo- 
pada 1929 r. ustaliła, że w miesiącu 
październiku w porównaniu z wrze- 
śniem 1929 r. koszty utrzymania rodzt- 
ny pracowniczej, złożonej z 4-ch osób 
wzrosły o 1,6%. 


«Prasa demokratyczna Niemiec, omawia 
PORE EA EO RKA PACZCE ZZOZ ROK ORO Z ZOK CZ CZEWDODOWZE DOZ ECA SR ZE TE ZZOZ WÓD S KOR TENE ROZA DZE A RS OK ZI CENDE ZZO ZSZ AAA LE AZ 


J. L Kraszewski, 


Powrót do gniazda. * 


(Ciąg dalszy). 


Wzrok dziewczęcia szybko skierował 
się na nią; może widziała w przyby- 
łej wybawienie od pytań natrętnych. 

Ciocia- Gertruda zwróciła się zaraz 
ku niej z wymówką. 

— Coś jest naszemu dziecięciu, Le- 
no! Frydę znalazłam smutną. 

Leny ramiona drgnęły i po ustach 
przebiegł niby pół-uśmiech dziwny. 

— Ciociu Leno? wszak wieczerza 
gotowa? wszak i godzina wieczerzy 
dawno nadeszła? Gdzie ojciec? — 
spytała Fryda. 

— Ojciec na dole przy swoich ra- 
chunkach jeszcze. Kazałby mu znać 
San; Czy każecie przynosić wiecze- 
rzę 

Dziewczę się zmieszało. 

— A! — rzekło — nie trzeba ojcu 
przeszkadzać. 

Na wschodach dały się słyszeć kro 
ki — zamilkły wszystkie. Fryda słu- 
chała z uwagą, zdając się oddech ta- 
mować, lecz z większą jeszcze czuino- 
ścią wpatrywała się w nią oczyma 


chciwemi ciocia Gertruda. Niepo- 
koiło ją wszystko. 
W tem dziewczę zadrżało, blady, 


ledwie dostrzeżony rumieniec, jak od- 
blask chmurki różowej, przesunął się 


po białej twarzyczcee w progu stał, 


widziałem jakeście szły na przechadz- 
kę, myślałem, że się oną dla pięknego 
przeciągnie wieczora. 


— Ależ już noc czarna! — szepnę- 
ło dziewczę zwracając się ku oknu, 
przez które w głębi, na niebie ciem- 
nem, parę gwiazd brylantowych świe- 
ciło. — Przyznajcie się, hrabio Hans 
(tak tu zwano z niemiecka wojewo- 
dzica Janusza), woleliście studencką 
gospodę, niż cichą izdebkę moją. Prze- 
chodząc słyszałyśmy śpiewy. A! jakże 
śpiewacie strasznie... jak tam w tych 
głosach coś dzikiego brzmiało... 

— Bo my — śmiejąc się ciągle i 
przybliżając do stołu, mówił Janusz — 
my dzikim jesteśmy ludem! Kiedy 
pieśń toczyć się zacznie z ust i piersi, 
to rośnie jak w górach śniegu bryłka, 
co mała w początku, dziobkiem pta- 
szęcym ruszona spada i grzebie wio- 
ski lawiną. Tak i u nas! Zacznie któ- 
ryś głos dzieciecy pocichu, a no zwol- 
na, łączą się doń inne i wzrastają i 
grzmiąę i syczą... jakby pieśń wojen- 
na... 


zdejmując czapeczkę i kłaniając się ni- 
sko młody chłopak uśmiechnięty, krę- 
cąc jedną ręką wąsik zaledwie zrącz- 
ny, drugą opierając się na szabli zwie- 
szonej od pasa. 

Ciocia Gertruda musiała go, po od- 
biciu tego rumieńca w twarzy Frydy, 
odgadnąć i obróciła się ku drzwiom. 

Wojewodzic pokłonił się cioci Le- 
nie naprzód, bo ta najbliżej stała, 
ale na widok jego się cofnęła; potem 
pozdrowił dziewczę, naostatek ciocię 
Gertrudę, która mu jego pokłon odda- 
łą uroczyście, w tył krok robiąc i ugi 
nając nieco kolana. Przybrała powa- 
gę wielką i spięła usta z wyrazem 
dumy. 

Dziewczę rozrzucało na stoliku, co 
przed chwilą poskładało, a oczyma 
wpatrzyło się w przybysza. Oboje 
oni, piękny chłopak i biała lilijka, 
wzrokiem rozmawiali, nim zaczęli u- 
sty. Nie spuszczali z siebie wejrzenia 
— tylko Fryda smutniała a wojewo- 
dzic się uśmiechał. 

— Późno przychodzicie na wiecze- 
rzę! — szepnęło dziewczę z wymówką, 
nie zważając na dwie ciotki, które po- 
woli ku drzwiom w głąb pokoju się 
cofały, ciocia Lena pierwsza, Gertru- 
da z wahaniem, czyby jej zostać niej 
należało, 

— Piękna pani — ozwał się przy- 
bywający — alem ja i teraz was je- 
szczę zastać się nie spodziewał. Zdalą 


— Ja takiego śpiewu nie lubię! O 
nie! nie! — trzęsąc główką, rzekło 
dziewczę. — Pieśń wojenna to ryk... 
ja lubię piosnkę kościelną i cichy 
śpiew, co płynie jak słowiczy głos 
nocny po rosie, i czasem wesołą nutę 
dziecięcą... a wy, wy, to się lubujecie 
we wrzawie. 

— Nie ja! — wyparł się Janusz, — 


o! nie ja — ja to lubię, co wy, piękna 
Frydo; ale z naszemi braćmi trzeba 
to czynić, to lubić, to pić i to śpiewać, 
co oni. To prawo nasze. 

Fryda skrzywiła się. 


— Wyście nadto posłuszni, — szep- 
nęła — tylko nie... mnie. 

Z wyrzutem spojrzał na nią woje- 
wodzić. Na wschodach słychać była 
chód ciężki i żywy. drzwi otwarły się 
z łoskotem, na próg wszedł głośna, 
śmiało, pan domu... mężczyzna siwie 
jący, z głową krótko ostrzyżoną, z bro- 
dą okrągłą, twarzy rumianej, oczów 
czarnych Barczysty był jak robotnit, 
a na czole miał jasną myśl. i oczy b”- 
stre i ustą mówne, i widać było nim 
przemówił, że ze słowem, jak ze zł» 
tem, mistrzem być może. Twarz piękna, 
spokojna, dobra, miała i dumę i p 
wagę, i nawykła była do niej, bo się 
niemi wówczas mieszczanin  brontć 
musiał przewadze i dumie szlachcich. 
Hans Hennichen odziany był, jak dð- 
statni pan, w aksamit i atlas, a mą 
szyi na łańcuchu nosił złoty medal a 
cesarskim wizerunkiem. Krótki mię- 
czyk na łańcuszku wisiał mu od pą&4. 
W progu, zobaczywszy wojewodziaę 
troszkę głową poruszył, a nams; 
szczyć się nie miał czasu, bo córką 
doń podbiegłą z otwartemi rękami, i 
w uścisku dziecięcia, jeśli było a 
czem zapomnieć, zabył wiecznie. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


Stronnictwa i związki 
polityczne w Polsce. 


W obecnej chwili istnieje w Polsce 108 
(sto osiem) stronnictw i związków politycz 
nych, łącznie z partjami mniejszości na- 
rodowych i organizacjami  politycznemi 
młodzieży polskiej i niepolskiej. Í 

Z tej liczby 56 przypada na stronni 
ctwa i związki polityczne polskie, (w tem 
22 na związki młodzieży polskiej), a 52 
na partje mniejszości narodowych: ukra- 
ińskiej, białoruskiej, żydowskiej, niemie 
ckiej, litewskiej i rosyjskiej. Wraz z gru 
pami politycznerpi emigracji rosyjskiej; 
z liczby 50 stronnictw i związków mniej- 
szości narodowych przypada na związki 
młodzieży 13. 

Z tej ogólnej liczby 108 stronnictw i 
związków politycznych w Polsce, przed- 
stawiciele 33-ch partyj zasiadają w 22 klu- 
bach Sejmu i w 12-u klubach Senatu, 
(bądź też tylko w Sejmie), a 75 stronnictw 
i związków nie posiadają przedstawiciel- 
stwa w żadnym z klubów parlamentar- 
nych. Z liczby 38-ch stronnictw i grup, 
reprezentowanych w klubach parlamen- 
tarnych Sejmu i Senatu na stronnictwa 
polskie przypada 16, na niepolskie 17. Z 
75 stronnictw i związków, które w Sej- 
mie ani w Senacie nie zasiadają, na stron 
nictwa polskie przypada 40 (z młodzieżą), 
a na stronnictwa mniejszości narodowych 
i emigracji rosyjskiej 35, (również wraz z 
młodzieżą). 

I. Ogólny wykaz stronnictw i związków 
politycznych w klubach parlamentarnych 
Sejmu i Senatu, w kolejności od prawicy 
do lewicy: 

A. Kluby polskie. 


1) Klub Narodowy (Stronnictwo Naro- 
dowe, Obóz Wielkiej Polski) posłów 37, 
senatorów 9; 2) Klub Parlamentarny Chrze 
ścijańskiej Demokracji pog. 15, sen. 6; 
3) Grupa Śląska Chrześcijańskiej Demo- 
kracji pos. 3; 4) Klub Parlamentarny P. 
S. L. „Piast“ pos. 21, sen. 3; 5) Klub Na- 
rodowej Partji Robotniczej (NPR.) pos. 14, 
sen. 3; 6) Bezpartyjny Blok Współpracy 
z Rządem pos. 121, sen. 46; 

1. Związek Zachowawczej Pracy Pań- 
stwowej: 

2, Zjednoczenie Pracy Wsi i Miast (po- 
łączone: Partja Pracy i Związek Naprawy 
Rzeczypospol.); 

8. Zjednoczenie ludowe. 


Uwaga: Pewna liczba posłów B. B. nie 
należy do żadnego z wymienionych zwią- 
zków politycznych. 

7) Frakcja NPR. Lewicy pozostaje na 
terenie Sejmu w konfederacji z B. B. (Na 
rodowa Partia Robotnicza Lewicy) pos. 5; 
8) Klub Parlamentarny PPS. dawna Frak- 
cja Rewol. pos. 11; 9) Związek Parlamen- 
tarny Polskich Socjalistów pos. 53, sen. 
| 10. (Polska  Partja Socjalistyczna); 10) 
Klub Parlamentarny „Wyzwolenie“ pos, 
40, sen. 7; 11) Klub Stronnictwa Chłop- 
skiego, pos. 25, sen. 3; 12) Związek Chłop- 
ski pos. 5; 13) Komunistyczna Frakcja 
„dęta pos, 7. — i 

. Kluby mniejszości narodowych. = 
(W kolejności według stanu liczepnego): 

14) Ukraiński Klub Sejmowy pos. s 

(1. Ukraińskie Narodowo — Demokra- 
tyczne Zjednoczenie U. N, D. O. 

2. Ukraińska Socjalistyezna Partja „Se- 
lanskyj Sojuz“). 

14a) Klub Ukraiński (tylko w Senacie) 
reprezentuje tylko U. N. D. O. sen. 12; 15) 
Niemiecki Klub Parlamentarny, (t zw. 
Niemiecki Związek dla obrony praw Mniej 
sżości Narodowych w Polsce, „Deutsch- 
tumsbund zur Wahrung der Minderheits- 
rechte in Polen", został rozwiązany przez 
władze z powodu działalności przeciw- 
państwowej), pos. 19, sen. 5. 

A Niemiecka Partja („Deutsche Pàr- 
2. Niemiecki Związek Ludow - 
secher Volksverband"): bosa 

. Niemiecka Katolicka Partja Ludow 
(„Deutsche Katholische r alr t * 

16) Koło Żydowskie: W skład koła 
wchodzi Klub Posłów i Senatorów Żydow- 
skiej Rady Narodowej, do którego nale- 


1. Syjonistyczna Partja 
Piw ja Ortodoksyjna 

2. Stronnictwo Syjonistyczne w Polsce; 

3. Stronnictwo Ludowo — Demokra- 
paii iet dad A 

. Centrala Związku Rzemi 
dowskich w Polsce. ERRON 

5. Zjednoczenie Narodowo — Żydowskie 
w Małopolsce Wschodniej i Małopolsce Za 
chodniej, (Nie należy do żydowskiej Rady 
Narodowej) pos. 13. sen. 6. 

17) Klub Ukraińskiej Socjalistyczno — 
Radykalnej „Parlamentarnej Baprodontacji, 
pos. 8, 18) Białoruski Klub Chłopsko-Robot. 
niczy pos. 5. (Białoruska Włościańsko-Ro. 
botnicza Partja), 18a) Kluk Białoruski 
(Chrżeścijańsko - Demokratyczny Związek 
Białorusinów) pos. 4, Białoruskie Socjali- 
styczne Objednienje „Sialanski Sojuz“, 19) 
Klub Aai ogo Włościańsko-Robotni- 
czego Socjalistycznego Zjednoczeni 0 
3, (Ukraińskie Włościańsko-Robotnicze So. 
cjalistyczne Zjednoczenie, „Sel-Rob"* Pra- 
wica). 20) „Sel-Rob'* Lewica, nos. 3, sen. 1, 
21) Klub Frakcji Niemieckich Posłów So- 
cjalistycznych pos. 2, połączone partje: 
Niemiecka Partja Pracy w Polsce i Nie- 
miecka Socjalno-Demokratyczna Partja w 
Polsce), 

Oprócz posłów, należących do poszeze- 
gólnych klubów parlamentarnych. jest 6-u 
posłów t. zw. „dzikich“, to jest bez przy- 
należności klubowej. 


Zapisz się na członka Czerw. 
Krzyża. 


GAZETA WĄBRZESKA 


W ostatnim numerze „Akademika 
Polskiego" znajdujemy notatkę nastę- 


pującą: 

Opinja akademicka Warszawy po- 
ruszona jest do żywego wiadomością 
o olbrzymiej defraudacji, której dopu- 
ścił się jeden ze znanych, zwłaszcza 
na terenie W. S. H. członków Związku 
Polskiej Młodzieży Demokratycznej. 
Bohater tej brudnej afery, dwudziesto 
paroletni Stanisław Piekart, zamiesz- 
kały przy ulicy Miodowej 7 m, 29, o- 
trzymał półtora roku temu stanowi- 
sko płatnego kasjera Sekcji Finanso- 
wej Br. Pom. W. S. H. Zarząd Brat- 
niej Pomocy, złożony z narodowców, 
udzielił posady p. Piekartowi, jako 
człowiekowi niezamożnemu i potrze- 
bującemu pomocy, aczkolwiek przeko- 
nania p. P. były zdecydowanie sana- 
cyjne, $ 

Do obowiązków zaangażowanego 
kasjera należało m. in. kierownictwo 
sprzedażą wyrobów tytuniowych w bu 
fecie Bratniaka. Br. Pomoc posiada- 
ła koncesję Monopolu Tytuniowego, a 
jako instytucja społeczna. zwolniona 
była od pewnych opłat państwowych, 
co zmniejszało koszt nabywanych to- 
warów. Pobieranie towaru na książ- 


— sobota, dnia 9 Iistopada 1929 r. 


Sanator - defraudantem. 
Sprawki akademika Stanisława Piekarta. 


kę koncesyjną należało do  Piekarta. 
Postanowił to wykorzystać. Gdy roz- 
poczęły się ferje letnie, a władze przej 
mowała Komisja Wakacyjna, Piekart 
ukrył książkę koncesyjną, co nie zwró 
ciło początkowo uwagi, poczem udał 
się do Monopolu i wziął towaru na 
138.310 złotych! 

Towar ten odprzedał Żydowi Korn- 
goldowi, który posiada sklep tytunio- 
wy przy Pułaskiej nr. 5, w pobliżu W. 
S. H 


Na machinacje te zwrócił uwagę 
zarząd Br. Pom., zwrócił też uwagę 
Monopol, dziwiąc się wielkiej ilości 
pobranego towaru (cały roczny obrót 
Br. Pom. nie przenosił 14.000 zł.) i to 
w okresie wakacyj letnich, podczas 
których bufet bratniacki jest nieczyn- 
ny. 
7 Rewiója z Izby Skarbowej wykaza- 
ła oczywiste dowody defraudacji. Na- 
tychmiastowa interwencja _ Bratniey 
Pomocy oraz władz uczelni (w szcze- 
gólności ogólnie poważanego kuratora 
Br. Pom., prof. Chorzewskiego) spra- 
wiła, że dobre imię Wyższej Szkoły 
Handlowei nie zóstało niczem naru- 
szone. Sprawa Piekarta została skie 
rowana do prokuratora. 


Manifestacje na cześć Sejmu 


odbyły się w dniu wizemiatym 


Warszawa 6. 11. tal. wł. 

W całym niemal kraju odbyły się w 
dniu wczorajszym demonstracje. Po uli- 
cach stolicy przeszło kilka pochodów, zło- 
żonych z luźnych grup po kilkaset osób. 
Wznęszono okrzyki na cześć Sejmu, 

We Lwowie o godzinie 20-ej na płacu 
Marjackim zebrał się z inicjatywy PPS. 
tłum, złożony z około 2000 osób. Przeciwko 
tłumowi wystąpiła policja piesza, szwadron 
14 p. uł. i kilka aut pancernych. Policja 
przypuściła kilka szarż, po których tłum 
rozproszył się, aby po kwadransie zebrać 
się znowu na placu Akademickim. O godz. 


w wielu miejscowościach w 
u. 

22.ej wyjechały na ulice miasta auta pan- 
cerne w zwiększonej ilości w celu rozpra- 
szania manifestantów. Demonstracje trwa- 
ły do późna w nocy, Tłum chciał zdemolo- 
wać lokal redakcji sanacyjnego „Słowa Pol 
skiego”, zamiarowi temu jednak stanęła 
ną przeszkodzie policja. 

Poza tem odbyły się demonstracje, no- 
szące charaxter manifestacyj na.cześć Sej- 
mu w Łodzi, gdzie doszło do starcia tłumu 
z policją na ul. Piotrkowskiej, w Krako- 
wię, Wilnie, Borysławiu, Białej Małopol- 
skiej, Żywcu, Andrychowie, Drohobyczu, 
Tarnowie i wielu innych miejscowościach. 


Karol Marszałek i tow. przed sądem 


okręgowym 


Sąd ok wy warszawski pod przewod- 
nictwem Phs TPLA Posemkiewicza, przystą- 
pił do rozpatrzenia procesu Karola Mar- 
szałka i Józefa Miklaszewskiego, współ- 
właścicieli zakładów mechanicznych w To- 
runiu p, f. „K. Marszałk i Sp... 

Proces ich związany jest z zakończonym 
trzy lata temu procesem komandora por. 
Jana Bartoszewica — Stachowskiego, ska- 
zanego przez sąd wojskowy na 5 lat cięż- 
kiego więzienia za pobieranie łapówek 
od kierowników firmy „K. Marszałk i 
S-ka" a w konsekwencji za przyjęcie 
jako dobrych — materjałów do walki i 
obrony podwodnej, które nie przedstawia- 
ły żadnej wartości, 

Proces szefów dużej firmy obudził wiel- 
kie zainteresowanie, nie tylko ze względu 
na podłoże sprawy, lócz również ze wzglę- 
du na osoby. biorące w nim udział. O- 
skarżony Marszałk mą za sobą bogatą 
przeszłość i jak wypływa z własnych jego 
zeznań, był członkiem ochrany, naczelni- 
kiem urzędu śledczego w paru większych 
miastach (Moskwa, Petersburg) Margzałk 
nie przyznaje się do winy przekupywania 
urzędnika (Bartoszewicza) w celu zaopatry- | 


wania Marynarki Wojennej w materjał, 
niezdatny do użytku, Twierdzi on, że sumy, 


warszawskim. — Przebieg rozprawy poniedział- 
kowej. 


jakie wpłacał na konto Bartoszewicza do 
Banku Warszawsko - Gdańskiego, wpła- 
cał z tytułu zwrotu pożyczek lub udzielania 
ich komandorowi. 

Inżynier Józef Miklaszewski również 
nie przyznaje się do zarzucanego mu prze- 
stępstwa — świadomego  zaopątrywania 
Marynarki Wojennej w broń ani do obro- 
ny, ani napaści nieprzydatną. Twierdzi on, 
że miny, hydrostatyczne bomby, liny stalo- 
we itp. — wszystko to był materjał jak 
najstaranniej i jak najsumienniej przez 
zakłady wykonany, a jedynie eksperci w są 
dzie swym o przydatności materjału do 
użytku omylili się. 

Dzień 4 listopada poświęcono odczytaniu 
aktu oskarżenia j wysłuchaniu wyjaśnień 
oskarżonych. Miał być również zbadany w 
charakterze świadka b. komandor Barto- 
szewicz. pod eskortą sprowadzony z wię- 
zienia do gmachu sądowego, lecz wskutek 
długotrwałych wyjaśnień Marszałka i Mi- 
klaszewskiego, zbadanie tego świadka od- 
roczono dọ dnia następnego. 

Na ławie obrony: dziekan J. Nowodwor- 
ski, adw, Krajewski i adw, M. Ettinger, O- 
skarża prok. Rauza, Sprawa potrwa kilka 
dni, 


Zanurzona na głębokość 105 metrów. 
Zuchwały wyczyn włoskiej łodzi podwodnej. 


(Korespondencja własna.) 


Rzym, w listopadzie. 


Jak wiadomo, w morzu na znacz- 
nych głębokościach panuje tak wielkie 
ciśnienie mas wodnych, że łodzie pod- 
wodne nie mogą się opuszczać poniżej 
kilkudziesięciu metrów, grozi im to bo- 
wiem uszkodzeniem, a nawet zgniece- 
niem kadłuba. ! 

Z tego powodu również, w wypad- 
kach zatonięcia łodzi podwodnych nur- 
kowie mają zadanie ratownicze ogrom- 
nie utrudnione, 

Toteż sensację wywołuje w świecie 
fach. fakt, samą że pod La Spezia, w za 
toce noszącej tę nazwę, łódź podwodna 
królewskiej marynarki włoskiej, 
ochrzczona imieniem „Tito Speri“, za- 
nurzyła się na głębokość aż 105 mtr. 

„Tito Speri* należy coprawda do 
olbrzymów, ma bowiem 75 metrów dlu- 
gości, a 820 tonn wyporności, mimo to 
czyn przez nią dokonany jest zdumie- 
wający, zwłaszcza jeśli się zważy, że 


łódź na wspomnianej głębokości osia- 
dła na dnie zatoki, gdzie ją zakotwiczo- 
no na przeciąg 20 minut. 

W czasie niebezpiecznej tej próby i 
załoga łodzi porozumiewała się bezu- 
stańnie za pomocą radja z dowództwem 
okrętu wojennego, czuwającego nad jej 
bezpieczeństwem na powierzchni morza. 


Niekoronowana „królowa. 


Mstr, Duddle Bumont z Londynu, 
niekoronowana królowa małej wysep- 
ki w kanale La Manche, a znana ofi- 
cjalnie jako „Dame de Cerque“, wy- 
chodzi zamąż za znanego multimiljo- 
nera amerykańskiego Mr. Selesion. — 
„Władczyni wyspy* jest chyba jedyną 
absolutną królową panującą nad 600 
wiernymi poddanymi, którzy płacą 
bez szemranią podatek podymny. Pier 
wszy maż Mst. Duddle Bumont zmarł 
w r. 1918. Z tego małżeństwa pozo- 
stało jej 6 dzieci. 


Str. 3 


Wojska francuskie 
nie opuszczą Nadrenji. 


Paryż, 7, 11. 

Dzisiejszy socjalistyczny „Populai- 
rè" donosi, że ewakuacja Nadrenji z0- 
stała wstrzymana; pułki, które już 
przygotowane do wyruszenia, dostały 
rozkazy wstrzymujące ich wymarsz. 
„Populaire* twierdzi, że jest to odpo- 
wiedź nowego rządu francuskiego na 
„referendum* Hugenberga. Socjalisty- 
czne pismo napada z tego powodu na 
rząd, który zdaniem socjalistów, nie 

Socjaliści zamierzają z tego powo- 
du zainterpelować na jutrzejszem po- 
siedzeniu w szczególności Brianda. 

Paryż, 7. 11. Tel. wł. 

Na wczorajszem posiedzeniu gabinetu 
Briand wyjaśnił swe stanowiska 
w sprawie ewakuacji, które spotkało się 
z zupełnem uznaniem całego gabinetu, — 
Prasa podkreśla, że Briand działa w peł 
nem porozumieniu także z min. Maginot 
uważanym za męża zaufania sztabu ge- 
neralnego. c 

Dzisiejszy „Matin* twierdzi że Briand 
na dzisiejszem posiedzeniu złoży następu- 
jące oświadczenie w sprawie ewakuacji 
Nadrenii. 

Ewakuacja przeprowadzona będzie w 
przewidzianych terminach o ile plan Youm 
ga będzie wprowadzony w życie, 


PEES E TEZ TE A DON EERE, "R ZE RORIEWEZTZĄ 
Co mówi dekret z 13 stycznia 
1919 r. 


o postanowieniach karnych za utrudnie- 
nie obowiązków poselskich, 


W kołach politycznych przypominają, 
że „Dziennik Praw Państwa Polskiego“ nr, 
5 z dnia 13 stycznia 1919 r. ogłasza dekret 
96 „O postanowieniach karnych za prze 
ciwdziałanie wyborom do Sejmu oraz wy* 
konywaniu obowiązków poleskich”. Artyk. 
Q-ty tego dekretu mówi: „Winny przeszkar 
dzania czynnościom Sejmu zapomocą wał 
tu na osobie, groźby karalnej, podstępu, u 
szkodzenia lokalu Sejmu albo sztucznego 
zanieczyszczenia powietrza w tym lokalu 
ulega karze: więzienia na czas od lat 3 
do lat 6 (domu poprawy). Usiłowania bę- 
dą karane, Jeśli przestępstwo zostało po- 
pełnione przez kilka osób uzbrojonych, to 
winni ulegną karze: ciężkiego więzienia 
na czas od lat 8 do 10'. Artykuł 10-ty nato- 
miast mówi: „Winni wymienionych prze: 
kroczeń sądzeni będą zgodnie z przepisa- 
mi ustawy o postęp. karnem'. Pod dekre- 
tem, który został wydany w dniu 8 stycz- 
nia 1919 są podpisani: Naczelnik Państwa 
J. Piłsudski, prezydent ministrów A. Mora 
czewski, minister spraw wewnętrznych 
St. Thugutt. © 


Hiiben und driiben. 


Katowice. 200 tysięcy Niemców, 3%- 
mieszkałych na terenie polskiego Śląska 
posiada w szkolnictwie średniem równo- 
rzędne oddziały w 3 gimn. państwowych, 
3 komunalnych oraz 7 prywatnych szkód 
średnich. W ub. roku Schulverein z wła- 
snej inicjatywy zlikwidował niemiecką! 
szkołę średnią w Mysłowicach z powoduń 
braku uczniów i uczenie. W zakresie 
szkolnictwa wydziałowego posiadają Niem 
cy w Katowicach dwie szkoły o 350 oddzia 
łach a na terenie całego Górnego Śląska 
82 szkoły powszechne, w których uczy 
525 sił nauczycielskich. 

Piła. Na wiadomość, że Polskie Tow, 
Szkolne zamierza powołać do życia gime 
nazjum w Pile, prasa podniosła wielkż 
alarm, rozpisując się o polskiem nieber- 
pieczeństwie i zagrożeniu prowincji wscho 
dniej. Prasa daje do myślenia, że czy- 
nione będą rozmaite trudności zmierzają 
ce do uniemożliwienia budowy gmachu 
na gimnazjum, © 


W olb 
o mea pm 


Praca pod bagnetami. 
Moskwa, 6. 11. 
Z Charkowa donoszą, że w kopalniach 
w rejonie Griszimskim w okręgu Artemow 
skim zmniejszyła się dyscyplina pracy, n% 
tomiast zwiększyła się ilość opuszczeń 
(progułów). Aby temu przeciwdziałać, ad- 
ministracja kopalni zastosowała oryginab 
ny, lecz podobno skuteczny środek. Mia- 
nowicie, z wiedzą zarządu i za zgodą cem 
trali związków zawodowych przywołane 
do pomocy milicję. Do każdego robotnika, 
który z jakichkolwiek powodów nie zja- 
wił się do pracy, posyła się milicjanta, 
który ściąga robotnika do kopalni wiłą, 
Przeciwko tego rodzaju pomysłowym me 
todom podnoszenia wydajności pracy z40- 
ponowało ostatnio prezydjum wszechukra- 
ińskiego związku górników. © 


Malwersacie Żyda. 


Katowice, 6. 11. &.3 

W ostatnich dniach wykryto sze» 
reg zakrojonych na większą skałę © 
szóstw, popełnionych przez właścicie- 
la „Technodrut* w Siemianowicach, 
lcką Krzesiwę. M. in. Krzesiwo Oszite 
kał przed paru tygodniami właścicie- 
la fabryki w Rzeszowie Saula Lichta, 
od którego wyłudził 40.000 zł. Krzegt- 
wo w ten sam sposób oszukał eały 
szereg przedsiębiorstw na sumę około 
60.000 zł. Krzesiwo dowiedziawszy się 
o wykryciu malwersacyj, zbiegł w 
niewiadomym kierunku. 


BER ADARE ZZA EE 2 WYCIA WTIEOZOERY RZEZ TO, 
Popierajcie Przemysł Polskią 


Ś a 


Str. 4 


ilość rozwodów wzrasta - liczba Ślubów 
maleje... 


Rozluźnienie więzów życia rodzinnego w Ameryce Północnej. 
(Korespondencja własna), 


Nowy Jork, w listopadzie. 

„New York Herald* podaje charaktery- 
styczne i pouczające dane ż dziedziny sta- 
tystyki małżeństw i rozwodów w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki Północnej. Cyfry. 
dostarczone w roku bieżącym przez prze- 
różne urzędy, a zwłaszcza przęz departa- 
ment handlu wykazują niezbicie, że liczba 
zawieranych małżeństw stale maleje, pod- 
czas gdy liczba rozwodów  zastraszająco 
wzrasta, 

Na 1.200.000 ślubów, wziętych w r. 1928, 


GAZETA WĄBRZESKA — 


Jeśli natomiast chodzi o rozwody, dane 
wyglądają następująco: 192.037 w r. 1828; 
195.939 w r. 1929, W dodatkn-w sądach a- 
rmerykańskich leży jeszcze nierozpatrzo- 
nych 4.226 skarg rozwodowych, które. zo- 
staną rozstrzygnięte w najbliższym czasie. 
Największy odsetek „rozwodników* Spo- 
tykamy w stanie Nevada, gdzie w stosunku 
do roku ubiegłego wzrósł on o 74 proc. 
Wszystko to świadczy zarówno 0 roz- 
luźnieniu węzłów życia rodzinnego, jak i 
o niewysokim poziomie moralności społe- 


sohota, dnia 9 listopada 1929 r. 


Nr. 17 


Poślubienie kwiatu lub drzewa. 


"Za woalem romantyczno-tragicznych historyj. 


W Indjach Wschodnich panuje w nie- 
których okolicach surowo przestrzegany 
zwyczaj, że siostra młodsza nie może 
wyjść zamąż, dopóki starsze siostry nie 
znajdą małżonków. Jeśli starsza siostra dla 
jakichkolwiek powodów nie może wyjść 
zamąż, a chce młodszej ułatwić zamążpój- 
ście, wtedy następuje ciekawy obrządek, 
Oto starsza siostra czyni ofiarę. poślubia- 
jąc z całą uroczystością... kwiat lub drze- 
wo, 

Często indyjska dziewczyna po zawodzie 
miłósnym zostaje wierną wybranemu drze 
wu. które otacza opieką i kultem. Jeśli 
drzewo uchodzi za święte — jak pinja, to- 


pola, wiąz, małżeństwo takie nie może być 
rozwiedzione. Ślub taki bowiem byłby obra 
zą- bóstwa i ściągnąłby pomstę na niewier- 
ną małżonkę i na otoczenie. 

Śluby zawarte z kwiatem lub innemi 
drzewami, zwłaszcza owocowemi, mogą 
być łatwo rozwiązane, jeśli żona takiego 
drzewa lub kwiatu, znajdzie żywego oblu- 
bieńca. 

Maiłżonki tych poetycznych „mężów“ 
spotkać można w- Indjach nawet w naj- 
lepszych towarzyskich rodzinach; często 
są to prześliczne dziewczęta — piękne ko- 
biety. Nierzadko takie małżeństwo z rośli- 
ną kryje romantyczno-tragiczną historję. 


w roku bieżącym przypada tylko 1.182.497.czeństwa amerykańskiego, 


ML ZZA 


- Francuski olbrzym transatiantycki. 


Paryż. Rekord zdobyty przez niemiecki 


kość 27 mil morskich na godzinę (50 kilo- 


«a [4 
Kobieta-potwór. okręt „Bremen“ pobudził stocznie europej- | metrów), a „Majestic“ ma 56.660 tonn po 
Í f skię współzawodniczące ze sobą pod wzglę | jemności, to nowy okręt transatlantycki 
derczyni mniemając, że ofiara jej utraciła | demń szybkości i pojemności budowanych | francuski osiągnie szybkość conajmniej 


Dn. 26 ubm. rozpoczął się «w Czemńiiowi- 
cach proces przeciw jednej z największych 


życie. opuściła szałas, 


okrętów. 


29 mil (tj. 53,7 km.) na godzinę, a pojem- 
ność jego conajmniej wyniesie 60.000 tonn. 


morderczyń, jakie znają dzieje ludzkości | © Następnego jednak dnia napoły żywą| P. Maurice Tillera, dyrektor towarzy- 
Aksenji Barlan, która zgładziła całą swoją | dziewczynę znalazł w szałasie jakiś drwa! | stwa. francuskiego „Compagnie Generale Wprawdzie koszty budowy tak wiel- 
najbliższą rodzinę oraz swych _parobków |i odwiózł do szpitala. Po kilku dniach Na- | transatlantique* oświadczył. że postano- | kich okrętów rosną nieproporcjonalnie w 


i dziewki folwarczne, 

Przedewszystkiem, aby dojść do .posia- 
dania kilku sztuk bydła. otruła ona ojca 
swego, a gdy w myśl pozostawionego prze- 
zeń testamentu, ogólną spadkobierczynią 
okazała się matka, Aksenja Barlan nie 
cofnęła się przed morderstwem i na jej 
osobie, 

Następnie uderzeniem ciężkiej pały za- 


chira była już w stanie opowiedzieć wszyst- 
ko, co z nią uczyniono i Barlan została a- 
resztowana. Prowadzone dalej dochodzenie 
wyświetliło całkowicie jej niesłychanie prze 
stępczą działalność, i 

Akt oskarżenia w całej tej sprawie 
brzmi jak jakaś fantastyczna, niesamowi- 
ta kronika z czasów Średniowiecza, 


Trupy swych ofiar krwawa ta morder- 


wił zbudować w najbliższym czasie okręt 
przewyższający ogromem angielski „Maje- 
stić* (dawny „Bismarck*) oraz szybko- 
ścią niemiecki „Bremen”. 


Podczas gdy „Bremen“ osiągnął szyb- 


stosunku do osiągniętych rezultatów, ale 
i tak przyszłość należy do wielkich jedno- 
stek, 

Wyścig na morzu rozpoczął się na do- 


bre. © 


Okręt „Pomorze“ już jest zakupiony. 


biła ona swą siostrę zamężną i spaliła jej A i 
zwloki, aby owładnąć niewielką ilością go- paliła albo Kawałkowała i grzebała albo | Nad dawn. niemieckim aa załopocz bandera z Białym 
ówki. , em. — 


W początkach czerwca rb. służąca jej 
Nachira Haisan znalazła w kupie nawozu 
napoly przegniłą już rękę lwdzką i poówia- 
domiła o tem swą chlebodawczynię. Barlan 
w obawie, że dziewczyna może tą ponurą 
wiadomością podzielić się jeszcze z kimś, 
zwabiła ją do ustronnego szałasu j tam 
pod pozorem jakichś praktyk czarodziej- 
skich oszołomiła ją dymem ziół, a oszoło- 
miwszy, zadała jej potężny cios toporem 
w głowę, Po tym strasznym czynie mor- 


Lekarz dokonał doświadczenia 


na samym sobie. 


Ciakawa metoda pobudzania działalności serca, 
na przez dr. Forsmanna. 


Berlin, w listopadzie. 


Doktór Frossmann, chirurg - asy- 
stent w szpitalu im. Wiktorji w Ebers 
walde dokonał, jak donosi przegląd 
lekarski „Klinische Wochenschrift“, 
ciekawego odkrycia. naukowego, uda- 
ło mu się bowiem -dotrzeć zapomocą 
sondy do żywego, działającego serca. 

Dr. Forssmann przeprowadził “do- 
niosłe doświadczenie na samym sobie, 
wprowadzając do weny, położonej w 
pobliżu weny głównej, długą i giętką 
rurkę gumową i wsunął ją następnie 
przez kanał weny głównej aż do pra- 
wej komory sercowej. 

Przy doświadczeniu chirurg miał 
w czasie przesuwania się rurki przez 
żyły wrażenie gorąca, skoro zaś ko- 


Z aktu oskarżenia wynika, że zadusiła 
ona również czworo swych dzieci, : ale 
przedtem poobrzynała im uszy, nosy i'pal- 
ce i dla pamięci przechowywała te szcząt- 
ki w spirytusie. 

Oprócz tego Barlan zamordowała praw- 
dopodohnie jeszcze dwu parobków i służą- 
cą, którzy znkińęłi w tajemniczy sposób 
i zbrodni tej dokonała, by posiąść niewiel- 
kie oszczędności tych nieszczęśliwych, 

Do sprawy powołano 50 świadków, 


wynalezio- 


niec sondy znalazł się w komorze ser- 
cowej, lekarz doznał uczucią lekkiej 
duszności. Stan organizmu doktora 
był jednak do tego stopnia doskonały, 
że mógł on przejść o własnych siłach 
z sali operacyjnej do laboratorjum rad 
jograficznego, w którem skontrolował 
działanie serca i przebieg doświadcze- 
nia. 

Dr. Forssmann wyraził pogląd, ze 
sposób przenikania do żywego serca 
wynaleziony > przezeń, jest znacznie 
lepszy od metod, stosowanych dotycn- 
czas, zwłaszcza jeśli chodzj o wypad- 
ki, w których działalność serca pacjen 
ta trzeba wzmocnić na krótki przeciąg 
czasu. 


We wtórek 5 bm, w Toruniu w sali Ra- 
dy Miejskiej odbyło się zebranie organiza- 
cyjne Miejskiego Komitetu Floty Narodo- 
wej przy udziale ok, 50 osób, przedstawi- 
cieli władz cywilnych i wojskowych, in- 
stytucyj i organizacyj finansowych i spo- 
łecznych i prasy, Przewodniczył zebraniu 
prezydent miasta p, Bolt. 

Z ramienia Komitetu Wojew. Floty Na- 
rodowej (Komitet ten jest zarazem — jak 
wiadomo — komitetem budowy okrętu 
„Pomorze* wzgl. „Komitetem Obchodu 10- 
lecia Niepodległości“) p. Schab  referował 
sprawę zakupu okrętu „Pomorze“ ze skła- 
dek społeczeństwa pomorskiego. Sprawa ta 
przedstawia się następująco: 

Statek został już zakupiony we Francji 
przez specjalną komisję, wysłaną w dniu 
2 bm, przez Komitet Główny Floty Naro- 
dowej w Warszawie, Cały ciężar kosztów 
kupna. tudzież odnowienia i przygotowania 
do żdatności i do użytku oxrętu wziął na 
siebie Pomorski Wojew. Komitet Floty 
Narod. Suma kupna wynosi 350.000 zł, o- 
gólńe zaś koszty (odnowienia i wyekwi- 
powania) razem z kupnem wyniosą 1.500.000 
złotych. 

Komitet Wojewódzki ułożył już plan 
uzyskania potrzebńej sumy, przez wystara- 
nie się o opodatkowanie się samorządów na 
Pomorzu. Cała suma ma być pokryta w 
przeciągu 3 lat po 500.000 zł. Płacić mają 
rocznie: samorządy. powiatowe po 108.136 zł, 
samorządy miast wydzielonych 78.599 zł, 
miast niewydzielonych 77.000 zł, samorządy 
zawodowe po 34.800 zł, 291 parafij katolic- 
kich po 70.000 zł, ze sprzedaży znaczków i 
nalepex 30.000 zł. z dobrowolnych składek 
spodziewany jest wpływ 111.344 zł. Stanowi 
tó razem 500.000. zł rocznie. Komitet roz- 
porządza już 90% tych pieniędzy za 1 rok. 

Zakupiony statek nosi obecnie nazwę 
„Colbert*. ma 76 m. długości, 26 m, szero- 


kości o wyporności 2000 tonn, typu żaglo- 
wo-motorowego, Zbudowany został przez 
Niemcy w r. 1909 do celów szkolenia ofi- 
cerów marynarki handlowej, przeż czas 
wojny nie był zupełnie w użyciu, a po woj- 
nie przeszedł na podstawie traktatu wer- 
salskiego na własność rządu francuskiego, 
Zakupiony statek otrzyma nazwę „Po- 
morze“ (pierwotnie nazywał się. „Prinz 
Eitel Friedrich" a u Francuzów „Colbert*). 
W. ten sposób dawny niemiecki „Prinz“ pod 
polską banderą obwozić będzie po morzach 
świata chwałę wyzwołonego narodu pol- 
skiego  Służyć on będzie do celów szkol- 
nych zamiast „Lwowa“, który z racji swe- 
go wieku (60 lat) pójdzie w. zasłużony 
„stan. spoczynku”. x 


Trzęsienie ziemi na Węgrzech. 

Budapeszt, 5. 11. PAT. 

Aparaty seismograficzne budapesz- 
teńskiego obserwatorjum astronomicz- 
nego zanotowały dziś o godz. 8.545 
rano trzęsienie ziemi, którego odle- 
głość ogniska obliczono na 140 km. od 
Budapesztu. Skutki trzęsienia ziemi, 
które trwało 10 minut dały się odczuć 
na całym obszarze Węgier. 


Porwana przez pas transmi- 
syjny. 


'We wsi Obłoczkowo pow. Środa, zatrud- 
niona przy cięciu słomy niejaka Eleonora 
Hampe} porwana została przez pas trans- 
misyjny. i odniosła ciężkie obrażenia tak, 
iż- po przewiezieniu do szpitala we Wrześ- 
ni zmarła. 


CERATO IG ROZPO FZ AEP E ZRT K A RIE RAT RAA 
Bądź członkiem T. C. L.!!! 
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Przewrotne metody 
sekciarzy. 


Wszyscy sekciarze wszystkich czasów 
w tem sobie są podobni, że zioną piekiel- 
ną nienawiścią przeciw Kościołowi św., a 
mianowicie przeciw Papieżowi, biskupom, 
kapłanom i zakonom katolickim, Aby otu- 
manić i oszukać naiwnych, mało uświądo- 


gardy godnymi? Nawet Piotr — zaparł się 
Pana Jezusa — lecz dla wielkiego żalu i 
pokuty nie tylko przebaczenie uzyskał, ale 
nawet najwyższe otrzymał od Pana Jezu- 
sa dowody miłości i zaufania, gdyż jemu 
Pan Jezus powierzył urząd swego zastęn- 
cy, Najwyższego Pasterza, 

W Kościele P. Jezusa byli, są i będą nie 
godni pasterze, bo Kościół z ludzi się skła- 
da ułomnych i słabych i zarząd Kościoła 
z ludzi się składa, którzy mogą upaść, mo- 


cy i sekciarze — w swojem życiu i postę- 
powaniu nie bywali o nic lepsi od najgor- 
szych kapłanów, lecz gorsi. bo kupczyli na 
wet wierzeniami, które wpierw jako praw- 
dę głosili, a zmieniali je i przekształcali 
wedle swego widzimisię, gdy tego ich po- 
plecznicy się domagali, — albo gdy to ich 
własnym namiętnościom służyło, — albo 
aby schlebiać namiętnościom ludzkim, by 
przez to zwolenników sobie zjednywać, A 
moralność heretyków i sskciarzy wedle 


żoną pokutę pokornie przyjmuje, — A lud 
katolicki wie, jeżeli u księdza gorszące 
widzi postępowanie, dokąd się ma udać, — 
i czego-.od władzy kościelnej żądać może! 


Lud katolicki, widząc u kapłana nie- 
gódne czyny, — ubolewa nad niemi, za- 
skarża do biskupa. — ale nie potępia błą- 
dzącego, raczej modli się o jego nawróce- 
nie się; domaga się usunięcia i naprawy 
zgorszenia, ale nie posądza, ani nie potę- 
pia innych księży dla niegodnych wyjąt- 


mionych katolików. sekciarze. obłudnie i gą zejść na manowce. Niegodni kapłani, | dowodów historycznych bywała czesto 
podstępnie głoszą, jakoby nie  zwalćzali przez Pana. Jezusa najemnikami nazwani, | kroć, najbardziej niska _ i nędzna.| KÓW: DO lud katolicko-polski wie dobrze, 
że kler katolicki -najwierniejszym był i 


wiary katolickiej, — lecz tylko, że zwal- 
czają kapłaństwo, katolickie, jakoby. ka- 
płani, biskupi i Papież odstąpili od praw- 
dy Bożej. jakoby byli niegódnymi przed- 
stawicielami Kościoła Chrystusowego. 


Sekciarze czepiają się tego, że w czasie 
wieków. byli rzeczywiście i są niegodni lu- 
dzie w zarządzie Kościoła, boć nieraz wci- 
skalisię iwysuwają na pasterzy — także 
najemnicy, których Pan Jezus nie powołał, 
którzy weszli do owczarni Jezusowej nie 
przez drzwi, któremi jest Chrystus, — ale 
podstępnie i niegodnie się wkradli. Wszak 
nawet w grono apostolskie wkradł się je- 
den Judasz — zdrajca. A Pan Jezus wie- 
dział —, że on niegodny, a jednak go nie 


pewnieć nieobliczalne wyrządzali szkodyi 
sami na potępienie się narażają, — atoli 
nie odbiera im Pan Jezus władzy i godno- 
ści, któremi ich przez Sakrament kapłań- 
stwa wyposażył. — Sekciarze wydobywają 
na jaw błędy lub występki kapłanów, wię 
cej jeszcze zmyślają kłamliwie, — ale pod 
stępnie i niegodziwie zamilczają. że niepo 
miernie więcej było i jest kapłanów wedle 
Serca Jezusowego, którzy z poświęceniem 
się i zaparciem pracowali i pracują dla 
zbawienia dusz. na chwałę Bożą —, i ha 
dobro ludzkości. Nawet uczciwi przeciw- 
nicy Kościoła rzymsko-katolickiego przy- 
znają, że cała cywilizacja i kultura opie- 
ra się na fundameńtach. jakie położyli 


— Zresztą dowodzi historja dawniejszych 
i nowszych czasów, że'twórcy herezyj i 
sekt —, bywali najczęściej bardzo nie- 
godnymi kapłanami. którzy zdradziwszy 
wiarę św., haniebne oszczerstwa rzucali 
na kler katolicki, aby swoją nędzę moral- 
ną pokryć i zatuszować, bo do nich słusz- 
nie stosować można, przysłowie: „jakiej 
kto smaki, myśli, że każdy taki“. 
Nowocześni sekciarze niczem nie róż- 
nią się od dawniejszych. — Złamali oni 
śluby, złamali przysięgi. wypowiedzieli 
posłuszeństwo swym biskupom i Papieżo- 
wi —, a dlaczego? Dla pychy i zarozumia- 
łości, dla utrzymania się przy stanowi- 
sku, wpływach i dochodach, gdy im grozi- 


jest przyjacielem jego i obrońcą, że dbał i 
dba szczerze o jego dobro duchowe, a na- 
wet doczesne. Toteż lud katolicki do ży- 
wego czuje się dotknięty i obrażony, jeże- 
li jakiś tara przybłęda sekciarski śmie 
lżyć i oszczerstwami obrzucać rzym.-kat. 
kler, biskupów i Papieża. 

Najgłówniejszą treścią kazań sekciar- 
skich — to szkalowanie i oczernianie kle- 
ru katolickiego. — „Uderz pasterza, a roz- 
proszą się owce“ mówi Pan Jezus. Wiedzą 
to sekciarze, — wiedzą. że łatwowiernych 
katolików, mniej oświeconych w swoje 
matnie napędzą, jeżeli im się uda podko- 
pać u ludu poważanie i zaufanie do kleru, 


wykluczył, — lecz upominał 'i brzestrze- | papieże. biskupi kaplani i zakony kato- | ły -kary kościelne lub usunięcie dla gor- | Szatan i jego sekciarskie narzędzia znają 
| gal. A Judasz był razem z innymi wysla- | lickie. Nawet uczciwi wrogowie rzym-kat. szących występków lub karygodnych za- | Się dobrze na sztuce wojennej. Wiedzą oni, 
ny na opowiadanie Ewangelii — jeszcze | Kościoła, którzy nie z miłości lecz z uprze | niedbań. — I tacy — śmią się narzucać na | że najsprawniejsza armja pójdzie w rog- 
za życia ziemskiego Pana Jezusa —, i je- | dzeniem badali dzieje Kościóła, z wiel- | prokuratorów i sędziów kleru katolickie- | SYpke. jeżeli zostaną usunięci oficerowie i 


mu Pan Jezus dał moc czynienia cudów. 
Choć wiedział Pan Jezus, że Judasz został 
uwikłany przez szatana j pobudzony do 
kradzieży, nie zdradził go przed innymi, 
ani nie potępił, a nawet jeszcze przy jaw- 
nej zdradzie chciał go ująć za serce i do 
pokuty nakłonić słodką nazwą ;„przyjacie- 
la". Nie możemy wnikać w tajniki Boże. 
— lecz ze wszystkich okoliczności domy- 
ślać się możemy, że Pan Jezus go oszczę- 
dzał dla tego właśnie, że był go apostołem 
1 powiernikiem prawd i tajemnic Bożych 
mianował, — A że Judasz — apostoł nędz- 
nikiem się stał i zdrajcą, — czyż dla tego 
inni apostołowie stali się niegodnymi, pē- 


u 


kiem uznaniem i czcią chylą głowę przed 
ogromnemi zasługami papieży, biskupów, 
kapłanów i zakonów katolickich. » 
Ciż sami uczciwi badacze dziejów Ko- 
ścioła — i dziejów sekciarstwa przyznają, 
że herezje i sekty wcale a wcale nie po- 
wstawały z dobrych intencyj, że raczej 
były one owocem bardzo niskich, nieraz 
bardzo podłych pobudek światowych. Ciż | 
uczciwi badacze inowierczy przyznają bez 
zastrzeżeń, że heretycy į sekciarze — bvii 
rewolucjonistami, że przynosili nie tylko | 
Kościołowi —, lecz też całym narodom i, 
państwom - niepowetowane szkody: Ciż 
badacze — przyznają również, że herety- 


go — i cały kler śmią lżyć i haniebnemi 
oszczerstwami óbrzucać —.: lecz dla siebie 
i swych postępków łatwo wynajdują wytłu 
maczenie i uniewinnienie — przez to, że 
naukę Kościoła wedle swego widzimisię 
przekręcają i dla siebie dopasowują tak, że 
w swym postęnowaniu lub występkach 
nawet „cnote“ wynajdują. 

Jężeli kapłan katolicki zbłądzi lub u- 
padnie —, to Kościół nie będzie tego wy- 
krętnie tłumaczył. ani kapłan grzeszący, o 
ile żachował wiarę i pokorę, nie będzie ð- 
bludnych wykrętów szukał: ani swego 
grzechu nie nazwie enotą lub postępem, 


'lecz'upokorzy się. uzna swą winę ji nało- 


| 
| 


wodzowie. Dlatego te ciągłe, najniegodziw- 
sze. ataki sekciarzy na Papieża, biskupów 
i kapłanów. — Pan Jezus przepowiedział 
to wszystko. bo wiedział, że nienawiść pie 
kła: ku Niemu, którego po Zmartwych- 
wstaniu dosięgnąć nie może. zwróci się 
przeciw Kościołowi isługom «Jego. To jed 
nak nie znaczy, iżby lud i kler katolicki 
musiał znosić wszystkie niegodziwości i 
bez ę żlności sekciarzy potulnie! Możemy 
sekelarzom dać tę dobrą radę. aby nie nad- 
używali cierpliwości i dobroduszności lw 
du i kleru katolickiego, gdyż miara cierp- 
liwości łacno może się przebrać. 


(Dokończenie nastąpi). 
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KRONIKA. 


Wąbrzeźno, 8 listopada 1929. 


KALENDARZ, 
Piątek 8 listopada 1929 r. 
4 męcz, ukor, 
Sobota 9 listopada 1929 r. 
Pośw. kośc. Teodora. 


© Jarmark. W środę dnia 13 bm. od- 
będzie się w naszem mieście jarmark, Przy 
bywającym na tenże przypominamy, aby ku 
powali tylko u Polaiców-katolików i aby 
wystrzegali się złodziei kieszonkowych, 
których jak zwykle na jarmarku nie za- 
braknie, 

© Kino Słońce, W sobotę, niedzielę i 
poniedziałek wyświetla kino „Słońce* naj 
potężniejsze arcydzieło pt. „Intrygant*, — 
Rzecz dzieje się w roku 1801, kiedy tron 
carskiej Rosji dzierżył Paweł I. znany z 
tyranji i szaleństwa. Film ilustruje spi- 
sek, który zdąża do zgładzenia cara i o- 
sadzenia na tronie księcia Aleksandra, 
Treść filmu i osoba 'genjalnego artysty 
Emila Janningsa ściągnie niewątpliwie 
wszystkich bywalców kina. 

© ślub. We środę dnia 6 b. m. © 
godzinie 7-ej wieczorem odbył się w 
kościele parafjalnym ślub panny He- 
leny Białówny, córki znanego mistrza 
siodlarskiego p. Piotra Białego i jego 
żony Józefy z p. Stanisławem Grzegor- 
czykiem znanym w mieście kupcem. 
Związek małżeński pobłogosławił ks. 
wikary -Wielewski. 

Młodej parze „Szczęść Boże“. 

(Redakcja). 

© Rodzicom ku przestrodze! Z poja- 
wieniem się komunikacji autobusowej, 
pojawiły się nowe wybryki dzieci, które 
bez nadzoru bawią się na ulicach. Co- 
dziennie można widzieć, jak mali chłop 
cy przywieszają się do autobusów, Czę- 
sto można widzieć, że odważni ci chłop- 
cy nie mogą później z drabin autobusu 
zejść, a auto pędzi dalej. Nie potrzebu- 
jemy dalej opisywać podobnych zajść, 
gdyż myślimy, że każdy zrozumie iż po 
dobne zabawki mogą bardzo łatwo skoń 
czyć się tragicznie. Leży więc w intere- 
sie rodziców, aby na dzieci swoje uwa- 
żali na podobne zabawki nie pozwalali. 


© Baczność Sokoli! W sobotę o godz. 
10-tej odbędzie się pogrzeb druha ś. p. 
Stefana Piszcza. Zbiórka umundurowa- 
nych druhen i druhów o godz. 9,45 przed 
domem żałoby ze sztandarem. 

Czołem! 


Prezes. 


PŁUŻNICA pow. Wąbrzeźno, ] 
Uroczystość ku czci Pu Tutej- 


łaskiego. 
sze Tow, Pow. i Woj. urządziło w niedzielę 


Dnia 6. bm. o godz. 9-tej Gie 


mój najukochańszy mąż, 


w 54 roku życia. 


GAZETA WĄBRZESKA — sobota, dnia 9 listopada 1929 r. 


Oszukańcze afery niemieckie. 


Sprzeniewierzenia i oszustwa niemieckich działaczy na Po- 
morzu. 


dnia 3 bm, uroczyste zebranie dla uczczenia 
150-tej rocznicy -śmierci Pułaskiego, łącz- 
nie z obchodem listopadowym, Referat na 
temat „Kazimierz Puławski* wygłosił p. 
Szymański, Odczyt „O powstaniu listopado 
wem“ wygłosił p. nauczyciel Alojzy Rei- 
man, Obaj referenci wywiązali się ze swe 
go zadania bardzo dobrze, co uznała cała 
rzesza zebranych darząc ich burzą okla- 
sków. 


Telefon „Gazety Wąbrzeskiej” 
nr. 


t Ś. p. Stefan Piszcz. 


We środę rano zmarł po ciężkich 
cierpieniach, łecz nagle i niespodzie- 
wanie zacny i powszechnie poważany 
w mieście i okolicy zastępca proceso- 
wy Stefan Piszcz. 


Zmarły urodził się 13 sierpnia 1876 
roku. Nauki pobierał w seminarjum 
nauczycielskiem. Do czasów wojny 
światowej pracuje w sądzie w Plesze- 
wie, Katowicach i Poznaniu. Z wybu- 
chem wojny, służy w armji niemiec- 
kiej, zrazu na froncie, później po oku- 
pacji Królestwa Polskiego, zostaje 
przydzielony do- sądownictwa wojsk 
okupacyjnych do miejscowości Garwo- 
lin pod Warszawą, W r. 1919 „wchodzi 
ochotniczo do armji wielkopolskiej, 
bierze udział w powstaniu, organizu- 
jąc wraz z wieloma innymi, jako ko- 
mendant w Pleszewie, pierwsze kadry 
wojsk wielkopolskich. W 1920 zostaje 
przydzielony w szarży porucznika do 
intendentury w Poznaniu, jako refe- 
rent prawny. W- 1922 zwolniony na 
własną prośbę z wojska, osiada w Wą- 
brzeźnie. Tu zaskarbił sobie wśród o- 
bywatelstwa sympatję i poważanie, 
gdyż charakterem i sercem był nie- 
przeciętny. 

Odszedł od nas wielki patrjota i 
katolik. Pamięć o nim w sercach zna- 
jomych i przyjaciół nigdy nie wyga- 
śnie. s 

Wieczny odpoczynek racz mu dać 
Panie!.., 

Strapionej rodzinie Zmarłego skła- 
damy serdeczne współczucie. 

Redakcja. 


Skazanie komunisty. 
Przed sądem okręgowym w Sosnowcu 


stawał Albert Dziak, mieszkaniec Czeladzi, 


oskarżony o działalność «komunistyczną, — 
Sąd skazał Dziaka na 1 rok twierdzy z za- 
liczeniem aresztu. prowencyjnego. 


O czem donoszą w ciężkim smutku pogrążone 


Wąbrzeźno, Poznań, Pleszew w listopadzie 1929 roku 


a. SENT 


Dnia 6 bm. zmarł 
długoletni członek naszego Bractwa ś. p. 


Arat OE 


W Zmarłym 
zachowamy we 


wdzięcznej pamięci. 


po ciężkich cierpieniach w 54 r, życia 


(W.70) 


W czerwcu br. głośną byłą w Toru- 
niu sprawa defraudacji kilkuńastu ty- 
sięcy złotych przeż niejakiego Thobera, 
skarbnika kilku organizacyj i towa- 
rzystw niemieckich, a którą to aferę 
starały się miejscowe czynniki niemiec- 
kie zatuszować. Wdały się jednak w tę 
sprawę władze sądowe i Thoberą aresz- 
towano. Obecnie po przeprowadzeniu 
śledztwa niebawem ma się odbyć przed 
izbą karną Sądu Okręgowego w Toru- 
niu rozprawa przeciwko Thoberowi. 

Tego rodzaju wypadki nadużyć i 
sprzeniewierzeń znaczniejszych sum pie 
niężnych przez niemieckich mężów zau- 
fania na szkodę swoich współrodaków, 
zamieszkałych w Polsce nie są odosob- 
nione. Obecnie polieyjne władze śledcze 
w Toruniu wykryły znowu dwie nowe 
afery, nadużyć i sprzeniewierzeń znacz- 
niejszych sum pieniężnych, których do- 
puścili się dwaj niemieccy mężowie zau 
fania na Pomorzu. Oto przed kilku 
dn. policja areszt. niejak. Teodora Win- 
tera — kierownika okręgowego „Seim- 
büro“ w Świeciu, posiadającego szero- 
kie stosunki w niemieckich sierach na 
Pomorzu, a który od r. 1922 piastując 
ten urząd, dopuścił się sprzeniewierze- 
nia kwoty, dochodzącej do 200000 zł. 
na szkodę biednych oraz wdów i sierot 
po poległych Niemcach, którzy pobiera- 
li stałe miesięczne zapomogi z „Wohil- 
fahrtsbundu*. Jak się obecnie okazało, 
Winter został w swoich czynnościach 
na skutek tych nadużyć zawieszony 
jeszcze w maju br., lecz Niemcy pragnąc 
te sprawy zatuszować, nie zawiadamiali 
o tych nadużyciach władz sądowych. 
Dopiero policyjne władze śledcze aferę 
tę wykryły i Wintera aręsztowały, od- 
dając sprawę prokuratorji. 

W drugim wypadku, o czem już 
wczoraj donosiliśmy, władze policyjne 
aresztowały w dn. 4 bm, i oddały do 
dyspozycji prokuratora niejakiego Rein 
holda Bluma z Torunia, — kierownika 
powiatowego biura „Landwirtschafts- 
bundu“, poważnej organizacji niemiec- 
kiej na Pomorzu, -załatwiającej .wszel- 
kie transakcje pieniężne tutejszych rol- 
ników Niemców na terenie Rzeszy Nie- 
mieckiej, Jak z dotychczasowego śledz- 
twa wynika, Blum od dłuższego czasu 


Str. 5 


sprzeniewierzał poważne kwoty pienięż- 
ne, składane do jego rąk przez niemiec- 
kich rolników na spłaty hipotek, kupno 
gospodarstw, spłaty rat dla banków za» 
granicznych i krajowych itp. Jak nara- 
zie ustalono, suma sprzeniewierzonych 
kwot dochodzi do kilkunastu tysięcy 
złotych. 

Wykrycie tych nadużyć wywołało 
wśród Niemców zrozumiałą konster- 
nację, toteż nie dziwnego, że i w tej 
sprawie czynili wszystko, aby nie do- 
puścić do jej ujawnienia. Aresztowany 
Blum zamieszany jest również w nie- 
dawno wykrytą aferę poborową w Toru 
niu: przemycał on samochodem przez 
Gdańsk do Niemiec poborowych oby- 
wateli polskich narodowości nie- 
mieckiej. 


| 


Giełda zbożowa. 


Warunki: Handel hurtowny, parytet Po: 
znań, ładunki wagonowo dosława bie» 
żąca. za 100 kg.: i 
Poznań dnia 6. 11 1929 
Standardy: a) żyta 696 gr (1185 f. w. 
hol.);, b) pszenicy 753 gr. (128,0 £ w hol.) 
„Ceny orjentacyjne* 
parytet Poznań, 
Żyto zdrowe suchezdatne doprzem. 24,00—24,50 „ 
Usposobienie spokojne, 
Pszenica sucha  zdatna do 


przemiału . . 35,50 — 38.50 
Usposobienie spokojne. 
Jęczmień przemiałowy 5 25.00 — 26,00 
Jęczmień browarowy M 26,00 — 29,00 
Usposobienie spokojne, 
Owies 21,50—23,50 


Usposobienie spokojne. 
Mąka żytnia w wł, workach według 
urzędowo ustalonego typu (70.9/4): 
Usposobienie stałe. 
Mąka pszenna 65% w wł.work. 56,00—60,00 


Usposobienie stałe. 

Uwagi: Jęczmień pojawiający się na rynku 
w większości wypadkach nie odpowiada normom 
ęczmienia browarowego. 

Ziemniaki jadalne bez handlu. 


OC OSY 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 


Aleksander Zalewski, 
Wąbrżeźno, Poniatowskiego 2. 
Za ogłoszenia i reklamy nie odpowiada 
redakcja. 
Druk: Drukarnia Toruńska S. A. 
w Toruniu. 


31,00 


południem zasnął w Panu po długich i ciężkich cierpieniach opatrzony Olejami św. 
nasz najtroskliwszy i najdroższy ojciec, brat, szwagier i wujek á. p. 


Stefan Piszcz 


Żona, dzieci i rodzina. 


Eksportacja zwłok odbędzie się w sobotę dnia 9. bm, o godzinie 10-ej przed południem z domu żałoby przy ulicy Wolności 55 do kościoła parafjalnego. 


Osobnych zawiadomień nie wysyła się, 


„pokój 


straciliśmy ge wee i zacnego członka. 


Bractwo Strzeleckie w Wąbrzeźnie 


bez utrzymania od 1 grud- 
nia br. ewent. 15 listopada 

do wynajęcia. 61 
ul, Grudziądzka 3.1 ptr. 


ze śpichierzem 


wolnym, gotowym do obję« 

cia, położony przy ul. Jad- 

wigi sprzedam przy niskiej 
wpłacie. 


Konrad Dahmer 
Wąbrzeźno W55 


Dnia 6. bm. zmarł po długich Ea w $4 roku życia długo- 
letni członek naszego Towarzystwa 4. 


druh Stefan Piszcz 


zastępca procesowy. 


W zmarłym tracimy oddanego idei sokolej druha, gorliwego 
członka i patrjotę. 


którego 


Cześć Jego Pamięci! 
Tow. Gimnast. Sokół 


w Wąbrzeźnie. 


GAZETA WABRZESKA — Sobota, dnia 9 listopada 1929 r. Nr. 259 


Í Mam numer telefonu 71. | A 
dz: Z. Sigurski. Wó7 Ogioszenie. 

SKŁADNICA SKÓR W środę, dnia 13 listopada 1929 r. 

y Wąbrześno, Pad Ryza 20. odbędzie się w Wąbrzeźnie (Pomorze) 


Dnia 6-go b.m. zmarł po długich cierpieinach, 
długoletni członek naszego Towarzystwa Ś. p. 


STEFAN PISZCZI 


doradca prawny 


Cześć Jego Pamięci! 
Tov. ahs „Lutnia“ Wątrzeźno. 


kład Węgla i Drzewa opałowego jarma | i (li) 


na bydio i konie. 
Spęd świń hodowlanych ze względu 
na zarazę jest niedozwolony. 
Schwarz, pode 


Wąbrzeźno, ul. Pomorska 
naprzeciw „Młyna pod Orłem“. W58 
g4$ poleca po cenach korzystnych %% 


| | | ( mach ibis i drzewo opałowe p. \ tiae latifa AAN 
OL An Laaa Na NEA] EA ANA NASSA NA A AO] 


TOWARY WEŁNIANE š KONFEKCJA MĘSKA 
na: PALTA, UBRANIA, SUKNIE. (|. AIRALSN DAMSKA, DZIECIĘCA 
WĄBRZEZNO 


KALESONY,- KOSZULE, | 
TOWARY BAWEŁNIANE. REFORMY. | 
Kolejowa 2, a Telefon 77. 


Józet Piotrowski ; 


i 


AONUOAAAOODODOUODPOOODODONAODONOOOAT ONNUR ACOA TATATATA 


== JEDWABIE = PONCZOCHY, - RĘKAWICZKI, 


=== SWETRY CEE 
© 
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DROGERJA CENTRALNA 


Baczność Rolnicy! KAZIMIERZ GŁOWACKI 
Nowocześnie i higjenicznie urządzona | merone _ WĄBRZEZNO tronis 


mleczarnia Jarantowice (p. Wąbrzeźno) 

właściciel Szymon Żurawski W 64 
poleca pamięci pp. rolników pierwszorzędnie i z wielkim nakła- 
dem kosztów ku wygodzie klienteli urządzone odtłuszczarnie 
w Książkach, Brudzawach, Piwnicy, Jaworzu i Stanisławkach. 


Poleca po cenach przystępnych: 


perfumy i artykuły toaletowe, wszelkie 
przybory chirurgiczne, pokosty, lakiery, 
smary, oliwy, pendzle, benzynę i świece 


i Uwaga: Przy zakupie towaru za 10 zł. otrzymuje każdy kupujący jeden 
Odbiór mleka własnym samochodem. If los loterji orie kpe Bractwa Strzeleckiego, dający możność. wygrania war- 
| tościowych premji, W-53 


Pierwszorzędne świeże masło i sery, codziennie na zamó- 
wienie dla klienteli miejskiej w Wąbrzeźnie. 


Popierajcie Przemysł Krajowy! PINE OPTIC MAJU NAOSOPJN 


Podaję niniejszem Szanownej Publiczności do łaskawej 
= wiadomości, że otworzyłem w Wąbrzeźnie w Rynku 26 
N (domu p. Banasa) 


, EEIE TtEZGOREL LJ 
Komunikuję uprzejmie, że otworzyłam przy ulicy | 106! mechanih- h 
Targowej nr, 8. (wejście z ulicy Kolejowej) wz] e 
« Sii poszukuje posady, 
Skład kapeluszy damskich D prery 
a | ferty do „Gazety ą- A 
| brzeskiej, pod nr. W68 | ©) Ą 
wszelkich przyborów do strojów oraz towar. krótkich. ATETEA > D K O R O Po 
Skład swój zaopatrzyłam w najnowsze modele kape- | w - polecam przeto po cenach konkurencyjnych wszelkie 
luszy damskich, czapek wełnianych, rękawiczek i pończoch | Udzielam kosmetyki jak: perfumy, farby, lakiery, pokosty, A 
mage gatunku. lekcyj gry na skrzypcach pudry; Wódy kolońskie środki domowe jak wosk 
pracowni mej wykonuje się również szczenie Ai i kwiddówie mydła tów do podłóg, szczotki do y 
i przefasonowywan.damskich i męskich kapeluszy lcowych W. Steinert, p DWA Fota szorowania, zamiatania, $ 
skórzanych i słomianych. ul Kolejowa 80. W.S7|Egp  , kę de zabów. mydła i proszki do pra- p 
Żurnale najnowszych mód stoją w pracowni mej do EELS: WEEN E n r z nia i t. d. 
dyspozycji Szan. Pań. W. 83 pi Będąc już znanym Sza, Publiczności przez pięcioletnią pracę w Wą- g 
O łaskawe poparcie prosi uprzejmie cebuli brzeźnie, zapewniam że zasadą moją będzie mieć towar pierwszo= 
G ERTR U DA B UKOWSKA | przede. Ja Przywara = rzędny a obsluga takża rzetelna, fachowa i grzeczna. W48 z 
ająt, Dziewanowo. p. Ry- 
"Be is Łucjan Leśniewicz. 4 
á 
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„.TZEŹWY ponierajcie Przemysł Krajowy. 
E E I AI E D a a e a a E FIBS 


Rozpowszechniajcie 


„GAZETĘ WĄBRZESK "a Gazeta be an 


M 


e P 99 Jedno z największych i najpotężniejszych arcydzieł | l | | I | f i l o cse MOPROORAN, 
Aino „łoś ii 
Hotel Pod Advin, orłem A ni T s | / t A M T OC program: 
IRAK JK Bo) | Triumf Białogłowy. 


wiecz,, w sobotę 9, bm. o godz. 875 wiecz. 


w niedzielę 10. bm. o godz, $* i 8% Ww. 71 (The patriot) W najbliższych dniach 


YYYY 


wiecz, i poraz ostatni w poniedziałek 


o godzinie 8% wieczorem. Rzecz dzieje się w roku 1801, gdy na tronie Rosji zasiada car Paweł I. Goniec Napoleona. 
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